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czy te i organów tak ich , na które się moja 
dza m in isterja lna  nie rozciągała.

Zresztą na każdy sposób pan przyznasz, że 
do popełnienia takiej potworności potrzeba było 
mocy daleko większej, niż ją  posiada m inister. 
Ale żebyś pan  może nie sądził, iżbym rad zwalił 
z siebie w szelką odpowiedzialność, chcę wziąć na 
siebie część odpowiedzialności, a to przyznając, 
iż na m nie faktycznie arcyw ielka spada wina, 
żem dość prostodusznie uw ierzył tu  w samobój
stwo, i zaniedbałem  śledzić za poprzednikiem  
londyńskiego rozpruwacza brzuchów. Gdybym to 
by ł swego czasu uczynił, odpadłaby była  dzisiaj 
konieczność tak  niem iłych w yjaśnień publicznych.

Ale też i ty , mój panie, będziesz m usiał 
przyjąć na siebie część odpowiedzialności. Gdy
byś był we właściwym czasie przemówił, to ów
czesny władca Serbii (M ilan) nie zostałby narażonym 
na nieprzyjem ność, iż w rok-potem  mnie jako p re
zesa gabinetu , ówczesnego m inistra  spraw iedliw o
ści, jako prezydenta trybunału  kasacyjnego, a 
tego członka trybunału kasacyjnego, który owo 
śledztwo prowadził, później dwa razy jako m in i
s tra  sprawiedliwości, do gabinetu przyjąć był 
zmuszony.

Tyle, mój panie, co do poruszonej w twoim 
liście tajem nicy. W  końcu uważam za konieczne 
zwrócić pańską uwagę, abyś się ze mną w żadną 
dalszą korespondencję nie wdawał. Co więcej, 
muszę powiedzieć, iż panu tego zakazuję, albowiem 
jakkolw iek w swoim ostatn im  liście napomknąłeś, 
że to ostatn ie słowo od pana, muszę jednakow oż— 
wiedząc bardzo dobrze, jaką  wagę pańskiemu sło
wu, k tóre według potrzeby dawać w zastaw lubisz, 
przypisywać należy — przypomnienie to uważać 
za rzecz wcale niezbyteczna.

M . G araseanin
Jak  z wczorajszego telegram u wiemy, W idelo  

i M ałe Novine zostały za ten  lis t G araszanina 
skonfiskowane a autorowi jego proces karny wy
toczono.

M u ra M olei ' ' " \
Półurzędowa N ordd. A llg . Z tg . podała n ie 

dawno tem u obszerny opis kolei w r. 1890 bądź 
poczętych, bądź dalej budowanych, których zada
niem  je s t  dokończenie, lub uzupełnienie ważnych 
pod względem strategicznym  kolei, tudzież prac 
około ich obwarowania. Przedstaw iono tam  w jak  
najkorzystniejszem  świetle wszystko, co niem iecka 
adm inistracja  wojskowa poczyniła dla transporto
wania wojsk kolejam i, aby zmobilizowane siły 
wojenne jak  najrychlej skoncentrow ać się były w 
stanie tak  na froncie zachodnim , ja k  i wscho
dnim.

Prowadzące wprost linie kolejowe, zwłaszcza 
dwutorowe, są ja k  wiadomo drogam i, którem i w 
razi# wojny odbywa się przewóz wojsk i ich uzu
pełnienie co do posiłków, am nnicji, prowiantu i 
wogóle wszelkiego m aterja łu  wojennego, ku zagro
żonej g ranicy , co pod względem zaczepnych ope- 
racyj, je s t najwyższej wagi sprawą.

Dzięki wybudowanym roku zeszłego w połu
dniowych Niemczech liniom  kolejowym, które ogól
ne miano bćhweiter Umgehungsbahn noszą, a 
których celem jes t ominąć tery to rjum  szw ajcar
skie pod Szafhuzą i Bazyleją, będą teraz Niemcy 
południowe z zachodniemi połączone siedmioma 
kolejami, mogącemi w danym  razie przerzucać 
siły  wojskowe za Ren, k tóry  obecni# w N iem 
czech południowych przebywać będzie można 
sześcioma s ta łym i mos am i kolejowemi i dwoma 
tra jek tam i parowymi (tj. prom am i parowymi, po 
których pociągi kolejowe na drugi brzeg się prze
suw ają). Wogóle znajduje się na  gran icy  N ie
miec 19 mostów kolejowych na Kenie i wojska 
m ają do dyspozycji 16 dwutorowych linij kole
jowych.

Szczególnie pom yślnie rozw iiię tą  jest nie
miecka sieć kolei strategicznych na g r a n i c y  
w s c h o d n i e j .  Podczas gdy Rosja tylko pięć 
posiada wielkich lin ij kolejowych, prowa lżących 
prosto z głębi państwa ku granicy zachodniej, 
rozporządzają Niem cy <] liesięciom a aż do najdal
szego wschodu wiodąctm i, tudzież czternastom a, 
do pasu granieznego wpadając m ii lin iam i kolejo
wemi — z której to liczby jasno  się uwydatnia, 
w jak niekorzystnem  położeniu Rosja, ze swoją 
słabo rozw iniętą siecią kolejową, znajduje się, na 
wypadek ataku ze strony Niemiec. Albowiem do
biegające do granicy niem iecko rosyjskiej koleje 
niem ieckie opasują królestwo Polskie i gubernię 
wileńską na przestrzeni 115 mil koncentrycznie, 
i potrafią w kilka dni po zarządzeniu mobilizacji 
oddziały wojsk niemieckich w jak ich  13 k ierun
kach rzucić na  granicę.

Co do wywodów N ordd Allg. Ztg. podnoszą 
pisma rosyjskie, że wobec niezm iernej rozległości 
obszaru, na którym  rozłożone są wojska rosyjskie, 
wobec powolności, z jaką  ich grom adzenie odby
wać się m usi, tudzież wobec trudnych  stosunków 
terenowych i prowiantowych w okolicach nadw i
ślańskich —  m ogła Rosja ty lko niedostateczną 
wytworzyć sieć kolejową na zachód od W isły. 
O statni argum ent nie je s t prawdziwy, a dwa ar- 
gum enta poprzednie powinne były w łaśnie po
wodować Rosję do pomnożenia kolei swoich na 
zachód od W isły  ku granicy niem ieckiej. Ale 
zdaje się, że Rosja pasa od gran icy  niem ieckiej 
po W arszawę i Modlin bronić nie m yśli, aby tem 
mocniej usadowić się w pasie obozów warownych 
i fo rtec : Kowno, W arszaw a, Brześć Litew ski, 
Równo.

Korzystając z wywodów półurzędowego orga
nu nieinieckiego podnosi Notcoje W retnia, iż w ła
śnie wykazany przez niego stan  rzeczy najdobi
tn iej dowodzi, że b#z rac ji krzyczała prasa nie
m iecka, jakoby rozlokowanie wojsk rosyjskich na 
granicy^ m iało wobec N iem iec znam ię zaczepne. 
A jeżeli Rosja ostatniem i la ty  pomnożyła wojska 
na swojej g ran icy  zachodniej to najzupełniej 
uspraw iedliw iają ją  okoliczn«ści, które N ordd. 
A llg . Z tg. przytacza.

Głosy z kraju.
(K oleje  strategiczne w schodniej G a lic ji ich zn a 

czenie i  doniosłość).
W  uzupełnieniu artykułu  pod tym  samym 

ty tu łem  w nr. z d. 22. stycznia b .r . gdzie autor 
bardzo trafnie i wyczerpująco za budową l.n jii 
S tryj-Tarnopol i Szigeth - Tarnopol, ew entualnie 
Szigeth-Podw ołoczyska pri mawia, chcę zwrócić 
uwagę na nowe dwie lin je  stra teg iczne, k tóre są 
w ielkiej doniosłości, gdy weźmiemy w rachnby 
pozycję zaczepną przeciw Rosji w kierunku K i

jow a, sercu R u s i : są to linie K rasne-K am ionka 
strum . K rystynopol i U nghvar-Sam bor-G ródek- 
Kry8tynopol.

Rzućmy okiem  na kartę Galicji i przyległych 
prowincyj sąsiedniej Rosji i weźmy pod rozwagę, 
ie  w razie wojny wschodniej walka toczyć się

będzie na 2 tea trach  na  północnym , obejm ującym  
Królestwo polskie i zachodnią Galicję, i południo
wym, obejm ującym  wschodnią Galicję i W ołyń 
z Podolem  i U krainą nie wliczając w to 3 tea tru  
wojny B e s ira b ii ,  R um unii, B u łg a rji, Serbii, Bo
śnię aż do Czarnogóry, to sieć kolei żelaznych 
w Galicji powinna umożliwić szybką mobilizację, 
tak w kierunku W arszaw y jak  i w kierunku 
K ijow a. Gdy w zachodniej G alicji mamy wcale 
rozgałęzioną sieć kolejową i trzy linie radialne 
prowadzące przez K arpaty  *), a dwie poprzeczne 
t. z. R okir-L inie. Żywiec-Chyrów i K raków - 
Przem yśl prócz głów nej lin ji W iedeń-Trzehiuia: 
to w w schodniej G alicji tak przy rozm arszu s tra 
tegicznym  w kierunku Brześcia litew skiego czy 
Kijowa nieposiadam y tylko jedno przejście przez 
K arpaty  (M unkacs-S try j) i jed n ą  poprzeczną (R o
k ir-L in ie ) tj. w pierwszym kierunku kolej Karola 
L udw ika, w drugim  linię Rawa ruska, Lwów, 
S tanisław ów . Dopiero przez budowę lin ii Szigeth- 
K ołom yja i Unghyar-Sambor, otworzy się drugie 
i trzecie  przejście przez wschodnie K arpaty  *), 
i przez budowę kolei K ołom yja-Buczacz-Tarnopol 
i K rasne-K rystynopol powstanie ważna poprzeczna 
linia do przesuw ania wojsk z jednego skrzydła 
na drugie w razie zaczepnej, czy obronnej akcji 
w kierunku K ijowa, zaś lin iam i S try j-T arnopol i 
Sambor - K rystynopol *) będzie możliwem na 
lin ii Sokal-K rasne-Tarnopol szybko większą 6.,’ę 
wojsk skoncentrow ać, by w danym  razie śm iałą 
akc :ę w kierunku Dubno-Łuck-Równo arm ie ro
syjskie na północnym  i południowym teatrze woj
ny rozdzielić i główną a rte rję  kolejową Kowel 
(B rześć)-K oziatyn (Kijów) przeciąć.

Szczerze wyznać muszę, że nie pojmuję, że 
nasz sztab  jen era ln y  przez min sterjum  wojny 
nie domaga się natarczyw ie uzupełn ien ia  sieci 
kolejowej w wschodniej G alicji, chyba nie myślą 
ani o akcji zaczepnej w kierunku Kijowa, ani nie 
przypuszczają by od strony wschodniej rosyjska 
armia w targnąć m ogła —  inaczej powinna by ła  
adm in istrac ja  wojskowa od daw na nalegać i g ro
sza subwencyjnego ze skarbu państwowego nie 
szczędzić, byle w wschodniej Galicji taką sieć 
kolejową posiadać, by w razie wojny z góry m o 
g ła  liczyć na skuteczną obronę kraju  lub szybką 
mobilizację arm ii w tak doniosłym kierunku akcji 
w ojennej, przecież św ietne sukcesa w roku 1870 
P rusacy  zawdzięczają tylko swej zapobiegliwości 
i św ietnej organizacji pogotowia wojennego zapo- 
mocą bardzo rozwiniętej sieci kolejowej tak, że 
aż na 9 liniach wojska posuwać mogli, i w 12 
dniach przeszło 4-krociową armię na granicy skon
centrow ali 1 W zięcie Napoleona w niewolę pod 
Sedanem, Lotaryngie i A lzację, wzrost P rus w 
potężne N iem ieckie mocarstwo z jednej strony, 
a u tra ta  tronu i 2 prowincji z drugiej, prócz kon
trybucji, czy nie je s t  dostateczną n a u k ą ! Daj Bo
że byśmy znowu nie byli : „O jedną arm ię i o 
jedną myśl en re ta rd “ .ł )

Że południowy tea tr  wojny je s t  głównym 
teatrem  w alki d la  A ustrji i że w tym  k ierunku 
uderzyć nam  wypada, oraz o doniosłości handlo
wej tych lin ii kolejowych pomówimy w następnej 
korespondencji. M. B . M .

Skwarzawa 1. m arca 1891.

0 obowiązkach nauczycieli szkół średnich 
względem szkoły, społeczeństwa i własnej 

rodziny.
W  Towarzystwie nanczycieli szkół wyższych 

odbyło się onegdaj zwyczajne miesięczne posiedzenie, 
na którem prof. Fischer odczytał wielce zajmujący 
referat: „O obowiązkach nauczycieli szkół ś ednich 
wzgl dem szkoły, społeczeństwa i własnej rodziny". 
Referat ten doniosłe ma znaczenie ze względu na 
mylne, a szeroko rozpowszechnione mniemanie, jako
by nauczyciele zbyt mało mieli zajęcia w porówna
niu z innymi stan imi i rozporządzali z tego powodu 
zbytnią ilością czasu.

Obowiązki względem szkoły podzielił ref. na re
gularne i perjodyczne. Wprawdzie nauczyciele mają 
tylko 16— 20 godzin tygodniowo szkolnego zajęcia, 
ale konieczność rozszerzania i pogłębiania wiedzy 
zmusza ich do ciągłej, nieustannej pracy domowej, 
ażeby dotrzymać kroku nauce, która na jednem miej
scu nie stoi. Patent egzaminu nie może nauczycielowi 
wystarczyć; dopiero po egz.minie rozpoczyna się u 
niego na dobre ta praca sad samym sobą, i to praca 
w dwojakim kierunku, bo oprócz swego przediniotu 
fachowego musi się ksitałcić w dydaktyce, z k órej 
z uniwersytetu prawie nic nie wyniósł Dyrektor ma 
tu przyjść w pomoc początkującemu nauczycielowi, 
lecz ten tak jest zajęty, a zresztą nie we wszystkiem 
fachowy, że nie może dać wszystkiemu rady. Wobec 
tego, oraz wobeo wielzośoi naszyoh gimnazjów i zna
cznej liczby uczniów, wskazówki dyrektorskie muszą 
być ogólniejszej natury.

Oprócz tych zwykłych szkolnych i domowych 
zajęć nauozyciela zabierają mu wiele czasu konferen
cje plenarne, których w roku ma byó regularnych 
1 4 ; poprzedzają je konferencje klasowe, oraz przed
wstępne porozumienia się nauczycieli jednego fachu. 
Nadto są konferenoje nadzwyczajne, czy to z powo
du lustracji zakładu, ozy jakiegoś wypadku dyscy
plinarnego, a co dwa tygodnie konfencje z.publi
cznością.

Niesłychanie żmudnem i czas rabującem zaję
ciem jest korekta zadań, pod którą szczególnie nau
czyciele żyjąoych języków upadają. Dalej uwzględnić 
trzeba inwigilacje przed nauką, na pauzacn i po na
uce, podczas eiort, ćwiczeń religijnych i przedmiotów 
nadobowiązkowych, zastępstwa częstokroć długotwałe, 
a nie wynagradzane, zajęcia gospodarskie, podobnie 
jak korekta zadań, bezpłatne, choć bardzo wiele czasu 
zajmują, szczególnie w 8 klasie, egzamina wstępne 
do 1 klasy, przy których komisja po 5 do 6 godzin 
bez wytchnienia w dusznej sali, w najgorętsze dnie, 
pracuje, bez prawa do jakiejkolwiek taksy. Wpraw 
dzie egzamina prywatne są płatne, ale taksa 12 zł. 
rozdzielona na 8, 9, lub 10 części, stosownie do ilo- 
śoi przedmiotów jr  odnośnej klasie jest zbyt małą 
wobec znacznej straty czasu, a już wcale nie stoi w 
żadnym stosunku do praoy nauczyciela przy egzami
nach wstępnych do klas wyższych, gdzie uczeń wi
nien wvkazaó znajomość materjału z wszystkich po
przednich lat. Egzamina dojrzałości, przy których ko
misja egzaminacyjna całymi dniami, późno w noo 
musi być obecną w c a ł o ś c i ,  również nie przyspa
rzają czasu, a bezpłatne zarządy bibliotek i gabine
tów są tylko uznania godną ofiarnością ze strony 
fjoh, którzy się tego podejmują.

Nadto obowiązani są nauczyciela do pisania 
rozpraw programowych, lecz dopiero w 03tatnim ro
ku postanowiło je ministorjnm honorować, niestety — 
tylko na prowincji. Przytem powinni nauczyciele 
brać udział w ruchu naukowym i pedagogicznym, 
powinni pracować w towarzystwach naukowych, brać 
udział w życiu publioznem, gdyż mają znaó jego do
datnie i ujemne prądy itd. itd.

ł ) Przez Zwardoń, Orlo, Łupków.
*) Ewentualnie Sainbor-Zółkiew-Kamionka str. 
8) Rachując Munkacs-Stryj jako pierwsze.
*) Słowa Napoleona I. o Austrji.

Obowiązki ich względem społeczeństwa naka
zują im tego wszystkiego, brak czasu częstokroć na 
to nie pozwala, a zresztą władze znacznej części na 
uczycielstwu, suplentom, nie przyznają praw poli
tycznych.

Obowiązki nauczycieli względem rodziny, której 
ojciec rodziny winien przyzwoite utrzymanie i wy
chowanie, zmuszają ich wobeo gorszej płacy, aniżeli 
innych urzędników równej rangi i wobec trudnego 
niezmiernie awansu, do szukania bocznego zarobku, 
na co zawistnie patrzą władze i publiczność, a jest 
to przecież tylko wynikiem potrzeby. Gdyby lepiej 
dotowano nauczycieli, nie potrzebowaliby lekcji szu
kać i podobnych zajęć. Ale władze dążą tylko do 
zwiększenia ich czynności, lecz o zwiększeniu płacy 
ani słyszeć nie chcą. W Prusiech dążą ciągle do 
polepszenia bytu nauczyciel: i wiele pod tym wzglę
dem dokonano, w Rosji korekta zadań, zawiadowstwo 
bibliotek i gabinetów, gospodarstwo klas są płatne. 
Dyrektor nie jest tam tak obarczony pracą, gdyż ma 
dwóch urzędników dodanych do zajęć administracyj
nych. a nad karnością czuwa tam osobny „inspektor" 
pobierający 500 rubli. U nas pod każdym względem 
inaczej. I  z powoda złej sytuacji nauczycielstwa za
chodzi obawa, że wkrótce zabraknie dostatecznej ilo
ści sił nauczycielsk'ch, młodzież bowiem nie widząc 
żadnych widoków materialnych usuwa się coraz bar
dziej od tego zawodu. Wprawdzie zasłużeni w zawo
dzie nauczycielskim mogą otrzymać osobisty dodatek 
(najwyżej 240 zł. rocznie), ale w całym kraju jest 
tylko 1 (t. j. j e d e n )  prof°snr cieszący się takim 
dodatkiem I Wooec tak>go Wuale nie ponętnego stanu 
rzeczy, wnosi referent najrychlejsze sporządzenie pro
śby o unormowanie i polepszenie doli nauczycieli.

Rzęsistemi oklaskami przyjęło zgromadzenie 
odezyt, streszczający wszystkie postulaty nauczyciel
stwa, wykazujący jasno jego niedolę i upośledzenie 
wobec innych. Dyskusję odłożono do następnej soboty.

IM  nliinfi i m m i
Tm  ów dnia  U .  M arca.

* M ia n o w a n ia . Rada szkolna kraj. zamianowała St. 
Petryckiego stałym nauczycielem młodszym, zawiadu
jącym szkołą filialną w Cyganach, Jana  Świecha 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Wólce Tu- 
rebskiej, Krystynę z Mikiewiczów Piotrowską stałą 
nauczycielką szkoły etat. w Pantałowicach.

* Odznaczenie. Cesar* nadał profesorowi i obe
cnemu rektorowi Akademii sztuk elastycznych wW ie- 
nin Leopoldowi Mullerowi, odznakę honorewą dla 
sztuki i umiejętności.

* Minister handlu potwierdził wybór p. Kisel- 
ki na prezesa, a p. J . Piepesa na wiceprezesa lwow
skiej Izby handlowej.

* Z armii. Kadetami, zasfępoami oficerów mia
nowani zostali: Józef Pisza i Emil Smitka w 15 pp 
i Ku roi Królikiewicz w 86 pp.

* Z życia towarzyskiego. Wczoraj odbył się 
piękny raut u pp. Janowiozów. Doborowe towarzy
stwo. złożone z kilkudziesięciu osób. podejmowaeo z 
niezwykłą uprzejmością i gościnnością przez szano
wnych gospodarzy, bawiło się do godziny 2 w nocy.

* Obchód konstytucji 3 maja. Zpow oiu za
kazu władzy, zapowiedział i na dzień 14. marca b. r. 
zebranie delegatów w celu porozumi-nia się oo do 
urządzenia obchodu rocznicy konstytucji 3 maja nie 
odbędzie się. Zawiadamiamy o tem wszystkie zapro
szone instytucje, korporacje i stowarzyszeń a.

Odwołujemy to zebranie, «* tej drodze za po
średnictwem dzienników, gćlyż i powodu zbyt krótkie
go czasu nie podobna nam wystosować pism osobno 
do wszystkich zaprosjonych. Wydział Izby alwoka 
tów, we Lwowie dnia 11. marca 1891. Jan Czay- 
kowski. Emanuel Roiński, Henryk Gottieb, S tanisłiw  
Bieliński, Robert Ozaykowski. Jó zrf Ozeszcz, E iw ard 
Feiles. Władysław Górecki, Maurycy Jekeles, Godzi- 
mir Małachowski, Aleksander Pomianowski, Juliusz 
Popiel.

* W y d z ia ł k r a jo w y  nadał opróżnioną przez 
dr. Michała Bobrzyńsk ego posalę dyrektora archi
wum aktów grodzkich i z iem sk ich  w Krakowie, od 
dnia 1 października br. dr. Franciszkowi Piekesin- 
skiemu pełuącemu obowiązki radcy prawnego v Wy
dziale krajowym. Aż do objęcia tej posady zastępo
wać będzie dyrektora adjunkt tego archiwum dr. Zbi
gniew Kniaziołucki.

* Z m ia n a  w ła sn o śc i. Dobra Hruszowice z 
przyległośc:ami w powiecie jaworowskim położone — 
własność śp. Wincent-go Ozais'ow' za, a później jego 
spadkobierców, przeszły na wiasność Dr. Ludwika 
Myszkowskiego właściciela dóbr Stubno.

* Przeszkodę ruchu między stacjami Dębicą 
a Pustkowem usunięto, wskutek czego ruch pociągów 
tak dla przewozu osób i pakunków jak i towarów na 
przestrzeni Dębica-Tarnobrzeg znown otwarty. Nato
miast zastanowiono wskutek uszkodzenia nasypu ko
lejowego między Sobowem a Zbydniowem także ruch 
pociągów między Tarnobrzegiem a Rozwadowem, tak 
że obecnie z Tarnobrzega pociągi nie będą kursowały 
sni do Nadbrzeż a, ani do Rozwadowa.

* W dniu dzisiejszym  o godz. 3 po południu 
wyprowadzono na miejsce wiecznego spoczynku zwło
ki ś p. Roberta Sas Terleokiego. szefa binra pre- 
zydjalnego namiestnictwa galicyjskiego, Na godzinę 
niemal przed smutnym obrzędem poczęły około domu 
żałoby zbi rań się tłumy, dowodzące niezbicie jakiej 
czoi i sympatji zgasły za krótkiego a wysoue uży
tecznego żywota swego używał. Ozoło orszaku stano
wił wóz „Coacordii" pokryty gurą wieńców między 
któremi znajdowały się też dowody pamięci ze stro
ny ministra Zaleskiego i namiestnika Morawy br. 
Lebla. Teraz postępowało duchowieństwo zakonne a 
później świeckie trzech obrządków. Kondukt prowa
dził metropolita ks. Sembratowicz. W długim sze
regu kapłanów obrządku łacińskiego szedł też zna 
czną część drogi w biskupich fioletach ks. ercypa- 
sterz Morawski. Za trumną kroczyła rodzina a obok 
niej p. namie&tnik hr. Badeni, który w oteczeniu je- 
neralicji, urzędników namiestnictwa i innyoh władz 
tutejszych towarzyszył zwłokom aż na cmentarz. 
Uderzał liczny zjazd starostów z prowincji. Piękny 
zawsze śpiew alumnów ruskich brzmiał w ciągu 
drogi i nad mogiłą, nad którą przemówili radca na
miestnictwa dr. Laskowski, oraz najmłodszy z urzę
dników tejże władzy p. Karchezy.

1 W ydział Tow. P rzyjaciół uczącej się  
m łodzieży, odpowiadając na liczne zapytania po
daje do wiadomości, że członkiem T ow arzystw a może 
b y ć  k a ż d a  o s o b a  ( t a k  m ę ż c z y ź n i  j a k o  
t e ż  i p a n i e ) ,  która zobowiąże się p łacić m i e s i ę 
c z n i e  p e w n ą  s t a ł ą  k w o t ę  ( n a j m n i e j  10  
ot.), po którą każdego m iesiąca z odpowiednim kwitem  
pn ychodzi kursor do m ieszkania. Zgłoszenia na człon
ków przesyłać należy najlepiej kartą koiespcndencyj- 
ną do  s e k r e t a r j a t u  u l i c a  K a l e c z  a 1. 10 
podając dakładny adres oraz wysokość wkładki mie
sięcznej.

* Pom nik Mickiewicza stanie na Rynku
krakowskim, gdyż wczorajsza uchwała Rady miej
skiej rozstrzygnęła tę sprawę stosownie do woli ca
łego narodu, a wbrew zamiarom pewnych koteryj.

Na posiedzeniu Rady ch iauo zrazu tę sprawę 
odroczyć. Ale po przemówieniach Asnyke, Boroń-

skiego, Pawlikowskiege, Kohna rchwalono ostatecznie 
rozstrzygnąć rzecz na temże posiedzeniu. Dyskusja 
trwała trzy godziny, wśród której wszyscy prawie 
mówcy zarzucali komitetowi budowy niedołęstwo, 
niekonsekwencję i arbitralność. Uchwalono wreszcie 
jednogłośnie w imiennenr głosowaniu, aby pomnik 
stanął tylko na Rynku, naprzeciw ulicy Siennej 
Uchwała ta wywołała objawy żywego zadowolenia 
na galerjaeh, przepełnionych publicznością.

* Do egzaminu kwalifikacyjnego, który się  
odbywał w Tarnopolu od 23. lutego do 7 bm. zg ło 
siło  się 17 nauczycieli. Jeden odstąpił od egzaminu. 
Patent o trzym ali: St. Ohaszczyński (z odznaczeniem), 
Kaz. Owetschek, St. ćw iakow ski. Jan  Grudbae'ik, 
M ichał Kaz an, Tyt. Majranowski, Fr. M ełeszkiew iez, 
W ae. M iiml-r, Jan  Myśków, Edw. Piohurski, Kar. 
Schreyer, H. Schwarz, St. Sochacki, Sz. Szpilm ann, 
Józ. Stankowski i Teod Turczan.

* Ser szwajcarski jako legitym acja. Pannie 
M. zamieszkałej przy ulicy Zielonej wydarzyła się 
onegdąi zabawna przygoda Musiała ona wieczorem 
wyjść z domu do apteki po lekarstwo dla ofiorego 
brata, gdyż służąca była nieobecna. Z powrotem na
padniętą została przez jakieś indywiduum, które w 
impertynencki sposób j |  nagabywało. W tej chwi
li _pospieszył z pomocą nieznany jej młody czło
wiek, który odpędziwszy natręta odprowadził ją  aż 
do bramy jej mieszkania, przyezem przez całą drogę 
zachowywał się z wyszukaną grzecznością. W bra
mie panna dziękuje mu za przysługę, a mając wi
docznie nieosobliwe wyobraż»nie o młodzieży lwow
skiej, wyraża mniemanie, że „tak grzeczny człowiek 
nie jest chyba tutejszym." — „Ma pani słuszność —  
odpowiada zagadnięty —  jestem Szwajcarem, a na 
dowód, mam przy sobie ser szwajcarski14, dodał wy
ciągając z kieszeni kawał tego specjału, zawinięty 
w papier.

Nie każdy może się Wykazać tak oryginalną 
legitymacją !

* Przejechanie. Juljan Bogucki, rozwiziciel 
chleba, jadąc szybko, najechał wczoraj przy ulicy Zi- 
morowicza na Annę Dasiewicz, która wskutek tsgo 
silnie poranioną została i musiała być odstawioną do 
szpitalu głównego. Boguckiego przytrzymał żołnierz 
policyjny.

* N ie p o rz ą d k i  w m ie śc ie . Będ/,iemy musieli 
widocznie "tworzyć stałą rubrykę pod tym tytułem, 
co chwila bowiem dochodzą nas skargi bądź to na 
nieporządki na ulicach i placach publicznych, bądź
0 braku nadzoru ze strony władz aby osoby prywa
tne przestrzegały odnośne przepisy. Wczoraj właśnie 
ta niedbałośó omało niestała bię powodem smutnego 
wypadku, gdyż ogromna bryła lodu stoczywszy się 
z dachu kaplioy Boimów z wielkim hukiem rozbiła 
się tuż u stóp przechodząoego właśnie tamtędy je
dnego z członków naszej redakcji. Krok jeszcze jeden 
a zostałby zmiażdżony.

* Wychodźtwo. W tych dniach zatrzymała 
krakowska policja na wychodźtwie do Ameryki, dla 
braku legitymacyj i dostateoznych funduszów na 
drogę, oraz za przekroczenie ustawy wojskowej, dwóch 
włościan z powiatu grybowskiego i dwóch z powiatu 
rzeszowskiego.

* Posiedzenie R a d y  m iejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek dnia 12 bm. o godzinie 6 wieczo
rem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym mię
dzy innemi sprawami są wnioski o leastywowanie 
komisji statystycznej, na posiedzeniu zaś tajnem, nada
ne zostaną trzy posady nauczycieli rzeczy nistych przy 
lwowskich szkołach Indowych i załatwionym będz’e 
wn osek o utworzenie dwu posad praktykantów kon
ceptowych exlra statum.

* K o n k u rs .  Wydam/ Kaayia miejokiog > wa Lwo
wie ogłasza konkurs na jedno dożywotnie wsparoie 
w kwocie 280 zł wa z pamiątkowej fundacji im. 
cesarza Franeiezka Józefa I. u worzonsj przez śp. dr, 
Józefa Kazimierza 2 imion Malinowskiego. Do ubie
gania się o to wsparcie są uprawnieni literaci i a r
tyści, jako toi muzycy, malarze, rzeźbiarze, aktoro- 
wie (bez różnicy płci), urodzeni w Galicji lub Wiel- 
kiem księstwie Krakowskiem, wyznania rzymsko ka
tolickiego a narodowośoi polskiej, którzy na polu oj
czystej literatury lub sztuki szczególniejsze położyli 
zasługi, a wskutek choroby, kalectwa lub po ieszłego 
wieku w zawodzie swoim pracować nie mogą i znaj
dują się bez środków utrzymania.

Pierwszeństwo do tego wsparcia przysłużą li
teratom i arty.tom, którzy udowodnią pokrewieństwo 
lub powinowactwo z fundatorem samym, a zarazem 
tak samo jak inni wykażą rzeczywistą potrzebę 
wsparcia.

Podania, udokumentowane należycie w myśl 
warunków aktu fundaoyjnego należy wnieść do W y
działu Kasyna miejskiego we Lwowie najdalej do d. 
31 marca bi.

* Izba handlowa i przem ysłowa we Lwo
wie rozpisała konkurs na trzy posady senzalów  han
dlowych we Lwowie dla produktów rolniozyeh i spi
rytusu.

Podanie wnieść należy najdalej do dnia 31 
marca br. do Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie.

* Posiedzenie Towarzyst wa nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę 14. bm. o godz. 6. 
wieczór w sali fizyki szkoły realnej. Porządek obrad: 
W sprawie okólników, wydanych przez Wys. mini
sterstwo i Radę szkolną krajową, zmierzających d>> 
polepszenia stosunków zdrowotnych młodzieży szkol
nej. Ref. prof. Soleski.

* Towarzystwo prawnicze we Lwowie. 
We czwartek d, 12. bm o godz. w pół do 7. wieczór 
w lokalu Towarzystwa ul. Karola Ludwika 1. 3. II. 
piętro odbędzie się pogadanka.

* Artyści lw ow scy odnieśli się telegraficznie 
do artystów krakowskich solidaryzując się z uchwa
łą. jaką ci powezmą na dzisiejsym zgromadzeniu w 
sprawie wzięcia udziału na wystawie sztuki w 
Berlinie.

* Magistrat podaje do powszechnej wiadomości, 
że stosownie do §8 I® * W ustawy z dnia 23 maja 
1883 o u tnym ywaniu ewidencji katastru podatku 
gruntowego, w celu przyjmowania zgłoszeń co do za
szłych zmian w posiadaniu gruntów, tudzież w celu 
innych urzędowych czynnośoi dla utrzymywania ewi
dencji, urzędnik pomiarów, nadgeometra ewidencyjny, 
Rzegasiński obecny będzie w lokalu urzędu ewiden
cyjnego we Lwowie w dniaoh 7, 8 i 9 kwietnia br.

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się w 
dniach powyższych u urzędnika pomiarów ze zgłosze
niami tyczącemi gję spraw utrzymywania ewidencji 
katasiru, lub przedłożyć dokument* odnoszące się do 
zmian zaszłych w posiadaniu gruntów, lub też wre
szcie zapodać ustnie odnośne wyjaśnienia.

* P o w o d z ie . Zagrożone są wylewem w skutek 
nagłego topnienia śniegów przedewszystkiem okolioe 
nadwiślańskie. Pod Dzikowem przerwała W isła no 
wo zbudowany wał po prawym brzegu, na przestrze
ni 60 metrów, oraz stare wały powyżej Tarnobrzega
1 zala ła  S ied les.ezaay , Nagnajów, Machów, Kaim ów, 
Miecliocin, D .ików , Zakr/ów , Bielec i W ielow ieś. 
Wody oparły t ię o w ał Trześniówki.

Zator pod Trawnikami odpłynął onegdaj w po
łudnie. Na szczęście, po odpłynięciu zatoru, niebez
pieczeństwo się zmniejszyło, a woda opadła o pół 
metra. Stan groźny więc minął. Powódź przyprawiła 
ludneść biedną o ciężkie s tra ty ; między innemi ru
nęło 7 budynków.

Pod Krakowem do wczoraj północy woda po
woli wzrastała; od północy, prawdopodobnie wskutek 
przymrozku, zaczęła opalać. I  przez tę ostatnią noo 
czuwały pogotowia miejskie moście Wolskim, Zwie
rzynieckim i w zakładzie ozyszozenia m iasta; na 
moście zaś Podgórskim czuwało pogotowie wojskowe.

sudawa zalała część Błoni miejskich. I  ona 
wszakże już opadła, mianowicie o 60 ctm. na Bło
niach, a o 20 ct. przy moście Zwierzynieckim.

Z Tarnobrzega otrzymujemy telegram, donoszą
cy, że w skutek utworzenia się tam zatoru, woda 
wystąpiła z brzegów i zalała okolicę Tor kolejowy 
i drogi uszkodzone. Mosty kolejowe za Sobowem 
zniszczone. Łęgawa zalałz okoliczne wsie. Na Sanie 
kry spłynęły spokojnie. Pionierzy energicznie pracują 
nad usunięciem przeszkód.

Także i na Dniestrze i rzekach pobocznyoh ru
szyły lody, a kry utworzyły tej nocy pod Haliczem 
zator na Dniestrze 2 kilometry powyżej mostu. Wo
da się piętrzy, most w niebezpieczeństwie. Zator 
przed mostem Halickim zatamował części iwo rzekę 
Dniestr i spowodował zalanie gruntów gmin Pepła- 
wniki i Zawierzbie. Most na drodze krajowej zagro
żony. Usunięcie zatoru jest możliwe przy użyoir dy
namitu, odnośne więc władze nie pswinny ani chwili 
zwlekać i natychmiast przystąpić do wysadzenia z a 
toru, gdyż chodzi tu o mienie a nawet życie tysię
cy ludzi, a z każdą chwilą niebezpieczeństwo wzra
sta i staje się trudniejszem do uchylenia.

Z Dąbrowy telegrafują nam, że Breń, dopływ 
Wisły, przerwał wał ochronny i zalał okdiozne wsie.

Z Poznań3kiegj donoszą, że Warta na dobre 
straszy powodzią. Do najniższych dzielnic miasta już 
się dobywa woda. U wielkiej ślnzy fortecznej utwo
rzył się zator lodowy z k rj. Komenda pionierów 
pracuje nad jego rozbiciem. Jeżeli w tym roku mia
sto nawiedzone zostanie powodzią, stwierdzi się do
wodnie, że śluza owa jest powodem głównym nie
szczęść. — Z Pleszewa telegrafują o wielkim przy- 
borze wody na Prośnie.

* Zmarli. Franciszka z Gasparych Smutna, 
wdewa po restauratorze, zmarła we Lwowie w 63 
r. życia.

Kajetan Kopacz, właścioiel handlu, cenzor ban
ku austr.-węg., asesor handlowy itd., zmarł w Sta
nisławowie.

Walentyna z Lipnickich Prus Frankowska, żo
na urzędnika kolei państwowych, zmarła w Krako
wie w 39 r. życia.

* S ta n  powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi dnia 11. maroa o godzinie 12. 
f  południe:

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12. dnia 
10. marca br. do 12. godz. dnia 11. maroa br. mieliś
my wiatr południowo-wschodni; codo siły m ierny(3); 
niebo przew. pogodne a powietrze wilgotne (2 6 %  wilg.’ 
wzgl.); opadu nie było.

Średnia temperatura doby b y ła + 7 .0  C, ni - 
wyższa -f-13.S°C wczoraj o g. 2., najniższa + 2 ’0°O 
dziś w nocy.

Uwaga: Cała doba była pogodna, dziś rano 
mgła mała.

Zniżka barometryozna 740 do >45 mm. znaj
dowała się w Niderlandach; zwyżka 775 do 760 
mm, w K rym ie; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w półn. Rosji.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru edukowany do p. na. był dziś 

<j  9 g. rano 761 mm.
Prognoza na dobę następną od 12 g. w po- 

('udn.e d. 11. bm. do 12 w południe d. 12. marca:
W iatr będzie co do kierunku poł.-wsch.; co do 

siły mierny (2 —3); średnia temperatura doby w tym 
orraoi* ataa nieba. Znueni. , a
względna wilgotność powietrza powiększy się do 65% ; 
opad: deszcz nieznaczny,

* J u t r o ,  dnia 12. m aroa: św. Grzegorza. — 
św. W asyła Jep.

— Tłum ac0! d. 10. marca. (Po/cąłne p isarstw o). 
Zbyieoznem byłoby wykazywać i wywodzić szczegó
łowo zgubne skutki pokątoego pisarstwa, które sljd  
dla wymiaru sprawiedliwości i dla stron częstokroć 
niecnie wyzyskiwanych wynikają i są aż nadto do
brze znane każdemu sędziemu.

Represja pi-kątn-go pisarstwa jest tedy niewą
tpliwie wskazana, a sędziowie pewiatowi, działając 
energicznie w tym kierunku, nietylko spełnią ważny 
obowiązek swego urzędu i podniosą powagę sądu, 
lecz także v>ykonają ozyn obywatelski, chroniąc lu
dność najuboższą od wyzyskiwania. Wytrwałe i ra
cjonalne postępowanie jak  najdalej sięgającego ogra
niczenia działalności pokątnych pisarzów spowodowa
łoby z pewnością wydatne umniejszenie agend sądo
wych, -.rłaszoza w sprawach z przekroczenia obrazy 
ozci pochodzących.

Rozwielmożuienie się pokątnego pisarstwa w 
tutejszym powiecie przypisać należy w znaczaej czę
ści tej okoliczności, że podania i pisma sporne ukła
dane przez pokątaych pisarzy po cenach 6— 10 zł. 
(podczas gdy w kanoelarji tutejszego adwokata i no- 
tarjusza po 2— 3 zł. a często i tauiej) .ostają pod
pisywane przez adwokatów w Stanisławowie pp. R. 
i W. co w wysokim stopniu godność adwokacką znie
waża i poniża.

Nie wątpimy też, że gdy postanowienia rozpo
rządzenia ministerjalnego z d. 8. czc.woa 1857 nr. 
114 dz. pp. zabierające przepisy dyscyplinarne prze
ciw pokątnyra pisarzom, przedsięwzięte zostaną i inne 
sprawki na jaw wyjdą.

Chociaż u nas nowomianowany naczelnik sądu 
p. G. zaraz przy objęciu urzędowauia zarządził ob
wieszczenie ustawy z d. 15. kwietnia 1873, to za
msze nie byłoby ed rzeczy, aby tutejszy wydział 
Rady powiatowej nieoświeconą ludność przed wyzy
skiwaniem pokątnego pisarstwa, które w naszym 
powiecie przybiera s<ersze rozmiary, przestrzegał i 
pouczył, kto jest upoważniony do układania stronom 
pism do władz rządowych i autonomicznych, gdyż 
ludność naBza wiejska znęcana pozorną taniością po
średnictwa nieuprawnionych i z bezczelnością narzu- 
oająeyeh się doradców, ponosi znaczne wskutek t#g> 
straty i staje się ofiarą karygodnej choiwości niesu
miennych i niebezpiecznych wyzyskiwaczy.

— Z T a rn o b rz e g a  otrzymujemy korespondencję 
p»łną słusznych żalów przeci'. krakowskiemu komi
tetowi centralnemu i następnie urzędowemu poparoiu 
ks. Ruezki. Przedwyborozy komitet tarnobrzeski je
dnogłośnie uchwalił pop irać p. Henryka Dolańskiego, 
który dla ludu wiejskiego niepomiernie wiele dobrego 
zroDił. ' łościanie byliby głosowali na niego bez 
wszelkiego przekupstwa. Tymczasem komitet central
ny pospieszył się tak, że zatwierdził kandydatnrę ks. 
Ruczki, zauiin jeszoze komitety w ogóle coś postano
wiły. Niewątpliwie ks. Rnczka ma pewne zasługi —  
dziś atoli to już starzec i wybornie byłby go zastą
pił Henryk Dolański, człek pełen dobrych chęci, 
zdolności i gotów do publioznego działania. Presja 
jaką w czasie wyborów wywierano na włościan była 
w tych okolioach niezwykłą. Zasługi ks. Raczki źl# 
nagrodzono tem poparoiem rządowem.

—  Upadek francuskiego ducha. Dekadencja, 
ten potężny hypnotyzer XIX. wieku, co przywabia 
swym wygodnem, usypiająoem lenistwem niszcząc 
polot myśli, rozkładając siłę woli, oo raz więcej i 
więcej znajduje ofiar. Nawet ten eleganoki, wiotki, a 
przytem głęboki dnob franouiki, który porównywano

wła-
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do piany szampana, zdaje się być ch°rym. Tak 
twierditi przynajmniej, w jednym » o .« ™ h  .wyoh 
fejletonów Guy de Maupassant, co a s
francuskiego trzym a swe intuicyjne. _ ^  sj.owa. j^a_

życia  
nawet najskryt

sza rojenia odczuwając# dłonie. Oto jego „^at^niła cn 
prawdę, duch Francji jest chorym . n ,g,
paplanina. Straciliśm y najwybitniejszą >

którą odznaczał się duch ^ ^ j b Y m y  brutalność'

Śmiechu tego prawdziwego^J“J ^ owod#m Qaga“  
zazdrościli inne narody, i . ' .  _ „ anno i m
inteligencji, ^ " " “^ " " i e T o w c i p n e j  ro2mow^  
pnych zwrotów w napozór na Da]an0 pruskim > 
me wywabisz już tak ja tw  ^  ^  r
wem twarze F ran cu zó w !^  ulieach p  J .
za Ludwika X V m rZlfliało £  
wcipne a ostre m ot',J*  nie budzaj y

i ns

V dan ^ D la c z e g o  Psobutt ? Co jest w  tych słow ad l 
śm iesznego9  —  py ta  M aupassant i me znajduje od

genćji m a s, nad upadkiem trafność! sądu 0 rzeczach 
Łuki. a wreszcie P J * . kJ j * £ !  P ło d e m ?  Czy no
we obyczaje f  C z y  nowi ludzie?  Czy pan Oaruoti 
który ohoó jest znakomitym i szlachitnym  człow ie- 
ki«n , nie posiada darń utworzenia z pałacu s lh y j . 
ekiego św iątyni ducha i sztuk! .. o  konieczności 
dekadencji ducha w ciągłym  postępie ku dobremu 
M aupassant nie wspomina a przecież przypływ i 

morza słusznie porównać można do postępuodpływ morza scusru * ^ 4ua do t
cywilizacji. Okresy tylko różne

—  Sprawą Estery, York B erand  ntrzy- 
muje, że znana z w«?,er̂ reg P̂ oceau w Tisza E- 
szlar Estera Solymossi, którą wedle aktu oskarżenia 
żydzi w celach rytualnych zamordować mieli, żyje i 
od roku 1888 przebywa w Nowym J orku .

Doniesienie to New York Heralda spraw d.o- 
nem do ąd nie zostało, a  ̂oglądacz zwłok Leyy roz
mawiał z kobietą wskazaną przez Ngw yorJc 
Heralda jako Estera bolymossi. Ta powi*działa mu 
stanowczo, że me nazywa się So]ymn8gi) le0z Róża 
Kohlmeyer.

-  Ocaleni. Na dworcu ko le i wiedeńskiej w War- 
szawie rozegrała się nie awno wzruizająca scena 
Pociągiem pasażerskim przyjechało grono, złożone 
z siedmiu osób o twarzach wynędzniałych i w nader 
ubogiej odzieży. Przybysze po wyjściu z wagonu u- 
klękli na peronie głośne odmawiając pacierze. Byli 
to eks migranci z Brazylii, ocaleni przez rodzinę, 
która im na powrotną podróż wysłała pieniądze. Po
wracają on* na ° P U8zcz°ne kolonie w okolice Grójca.

__ U k o ro n o w a n y  l i t e r a t .  Cesarz Wilhelm z»j 
muje się obecnie także pracami literackiemi. Opisał 
bowiem podroż swą zeszłoroczną na północ i wydał 
w osobnej odbitce. W tych dniach przesłał egzem
plarz tego dzieła królowi duńskiemu wraz z osobnym 
doń wystosowanym własnoręcznym listem.

 L o n d y n  i  Paryż mogą teraz już swobodnie
ze sobą rozmawiać, gdyż telefon podmorski łączący 
dwio stolice został już ukończony i wkrótce oddanym 
zostanie do publicznego użytku.

  J^Otty proch bezdyiuDy wynlazł chemik pa
ryski, St. Marc. Próbowano nowej mięszaniny w St. 
Etienne i przekonano się, iż stoi daleko wyżej od 
znanej dotychczas pod tąż samą nazwą. Pociski przez 
nowy proch rzucane mają zdumiewającą siłę uderze
nia. WyrAb S. Marca nie traci swych własności 
nawet wtedy, gdy jest zamoknięty.

-— Pogląd R o o h e fo r ta  na represalia paszporto
we w Alzacji i Lotaryngii jest jak zwykle oryginalny, 
a tym razem wyborny. Radzi on, aby za każdego nie- 
wpuszczonego bez paszportu Francuza, nie wpuszozać 
do Francji trzech Niemców, chociażby w paszport za
opatrzonych. R -Zultat niezawodny — powiada, i
słusznie.

—  Amerykańska niurpryzft Podczas setnego
przedstawienia w teatrze Oasino, w New-Yorku, o- 
peretki Millóckera „Biedny Jonathan*, dyrektor te
atru rozdał wszystkim Bpektatorom gratis małe ka
tarynki, grające główniejsze numera partycji, z proś
bą, aby ioh nie wprawiano w ruch podczas przed
stawienia. Prośba ta została wysłuchana, ale też le- 
dwis kurtyna zapadła, jak wszyscy wzięli się młyn
kować walca z BJo n a th a n a p o w s ta ła  tak piekielna
kakofonia, że wrażliwsi spazmów podostawali. I d o
późnej nocy słychać było w różny ih ulicach New- 
Jorku młynki grające walca z „Biednego Jonathana".

_  „Tow arzyszJ J h l e r s a  i  G a m b e t ty “ . Na go
rącym uczy leży ujęty został w ubiegłym
tygodniu y  * J donoszą tameczne dzienniki,
niejaki Eh»* > 1 lat wieku liczący stangret
biura karawanów (pompeBfunebres)> Kradzież była 
system atycy > rozua ® /  go wieziono do aresztu,
prives by y. że tak niefortunnie kończy
karjcrę^ powiedzą na to ,

co powb ujrzawszy m° ' towarzysze _  lamen- 
t0-W wielki Th ers, Gam betJ, ?  takiem npodle- 
niU głowa te zastanowiły trochf° ' •
g0, ktćfy transportował P riveBa°h? ^ e n ta  policyjne-

. J ó z e f  R o g o s z  napisał świeżo dwie powie
ści: P r z e z  b o l e ś ć  i m i ł o ś ć ,  której druk roz
poczęła „Biesiada literacka1* i druga S t r y j  A t a -  
n &zy,  która ukaże się w krótce w „Niwie" war
szawskiej.

Z  opery.
W czoraj obchodziła opera nasza uroczyste 

święto ; dawano po raz pierwszy potężne gouno- 
dowskie dzieło „Romea i Ju lię" .

P artycja  ta, wyżej przez krytyków francu
skich od nieśm iertelnego „F austa“ staw iana, ró
żnego jednak doznawała losu, jaw iąc się tu  i ow
dzie przed k inkietam i i znikając z pultu zbyt 
szybko. Dopiero W iedeń, Petersburg , Londyn i 
W arszawa zdołały przekonać kapryśnych meloma
nów. A odkąd Reszke w strząsnął Romeem zblazo
wanych p .ryżan , nie schodzi ani na chwilę z re 
pertoaru stolicy św iata  i zagarnia dla siebie coraz 
inne teatra.

Północ zbliżała się już rączym krokiem, gdy 
wczoraj konały ostatnie dźwięki przepięknego mi 
łośnego d z ie ła ; to nas też uwalnia od bardziej 
szczegółowego na dziś sprawozdania. Zaznaczyć 
tylko godzi się, zaznaczyć z szczerą, nie zamąconą 
niczem radością, iż wieika praca genialnego kom
pozytora znalazła u nas pierwszerzędnych wyko
nawców, i że odtworzoną została z całą powinną 
jej czcią i pieczołowitością. Dank artystom , dy
rekcji dank serdeczny 1 Reszta należy do publi
czności, która oby na dłngie czasy znajdowała 
w „Romeu“ ożywcze źródło wykwintnych ducho
wych rozkoszy i artystycznego zadowolenia.

Bohater ty tu ł wy, p. W arm uth, m iał chwile 
n ieprzepartej, rzadkiej s i ły ; bohaterka p. Cami- 
lowa zdumiewała, krótko mówiąc, pewnością sie- 
hie, ona, ta  z przed dwóch miesięcy trwożliwa 
debiutant! a ! L iryzm  jej w akcie drugim , koro
nie miłośnego śpiewu, był najczystszej wody; z 
młodej piersi szły też tony jasne, świeże, owiane 
urokiem młodości, zrywającej się jakby bezwiednie 
do szczęścia, do życia... Posprzeczalibyśm y się 
tylko z prim adonn t in spe o zbyt powolne tempo 
w walcu odsłony pierwszej oraz o niezbyt fortun
ne atakowanie nut re jes tru  górnego, co jak  naj- 
prędzsj usunąć należy. Wobec całości wszakże, 
usterki to pom nitjsze.

Na plan pierwszy wybił się pazik p. Skal
skiej ; wielkich nadziei śpiewaczka, której króle
stwo obecnie z operetki je s t, upieściła nas sere
nadą o tonach ciepłych, nęcących...

Doskonałym był Chodakowski jako Mercutio, 
a baśń o królowej Mab, wiekuistej psotnicy, wy
powiedział według najlepszych wzorów.

Ojca Laurentego, p. Jerom ina mogłaby nam 
pozazdrościć każda większa scena.

Inne p artje  wyszły z małym wyjątkiem bez 
szwanku. Chóry karne, orkiestra trak tu jąca  za
danie swoje pow ażnie, uczciwie znojący się J a 
recki. K ostjum y nowe i gustowne... Czegóż chcieć 
więcej ?

Publiczności, publiczności, i publiczności, 
k tóra doznanych wrażeń nigdy żałować nie bę
dzie, tonąc w falach upajającej m elodji, opromie
nionej poezji blaskiem.

Q

z tej sumy 37.873.348 zł., W ęgier 6,058.368 zł, 
Bośnii i Hercogowiny 166.788 zł. w złocie i sre
brze z dopłatą ażia.

Ceny pszenicy w W iedniu znowu się nieco 
podniosły. W czoraj płacono za p s z e n i c ę  na 
wiosnę zł. 8 -69—  8-72, na m aj-czerw iec zł. 8*60 
do 8-61, na jesień 8-30— 8-33. Za o w i e s  na 
wiosnę zł. 7*38, na jesień zł. 6*65. Za k u k u r u -  
d z e na maj-czerwiec zł. 6*58. Za ż y t o  na wio
snę zł. 7*56—7-58, na jesień  zł. 6*81-6*83. Psze
nica na targu uzyskała również korzystniejsze ce
ny. Ceny pszenicy w Budapeszcie są tylko około 
30 ct. niższe.

Wiedeń d. 11. marca (Telegr. O at. Nar.) 
Giełda zbożowa. 2yto na wiosnę 8.65, na maj i 
czerwiec 8.57, na jesień 8 24.

Ostatnie notowania produktów
z dnia 11. marca 1891.

L w ó w : Pszenica 8-— do 8 35, żyto B’85 do 6.20 
owies obroezny 6.— do 7-10, jęczmień 6'— do 6.75, rzepak 
—■— do — , groch 6-80 do 9-T5, wyka do —*—, bo
bik —•— do —■—, hreozka —•— do —1—, kukurudza —*— 
do — , chmiel za 66 kilo — do —*—, koniczyna czer
wona 42-— do 53-—, koniczyna biała —*— do —■—, koni
czyna szwedzka — •— do —• .

Tarnopol: Pszenica 7.85 do 8.1 ó, żyto 560 do 6 —, 
jęozmień browarny 5-35 do 7-—, owies 6'— do 6*80, groch 
6-— do 9-—, wyka —■— do —•—, rzepak —*— do —•—, 
Inianka —*— do —•—, koniczyna czerwona 43-— do 53-—, 
koniczyna biała —•— do —•—, koniczyna szwedzka —*— 
do —

P od w ołoczysk a: Pszenica 7-60 do 8 —, żyto 5 40 
do 5 90. jęczmień 4-85 do 6-50, owies 6*— do 5-60, groch 
6.— do 8'50, wyka — — do — , rzepak —*— do —•—  
Inianka —■■— do — •—, koniczyna czerwona 45'— do 51-—, 
koniezyr. biała ——  do — , koniczyna szwedzka —•— 

Jarosław : Pszenica 8-— do 8-45, żyto 6-— do 6-35, 
jęczmień 5'7f> do 7.35, owies 6'— do 715, groch 6 30 do 
9 75, wyka —■— do —•—. rzepak —*— do —'—, Inianka 
—•— do —•—, koniczyna ezerwona 45'— do 53'--, koni
czyna biała —•— do —•—, koniczyna ozwedz. —'*— do , 
tymotka — do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ckmi.l od — do — zł. za 66 kilo, Ioeo Lwśw 

nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loeo Lwśw złr. 

—•— do —•—.
Owies poszakiwany. Ruch handlowy dość ożywiony.
Owies poszukiwany- Dowozy nieznaczne. Cena idzie 

górę.

W sprawie podniesienia mleczarstwa
Nb wniosek komisji gospodarstwa krajowego, polecił 
Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby postarał się o 
instruktora mleczarstwa, w którym to celu otworzo
no Wydziałowi kredyt do wysokeści 2000 zł.; BŻeby 
wprowadził praktyczną naukę mleczarstwa w niższych 
*1 ?^ac^ rolniczych, w granicaoh kredytu 1200 zł.; 
a eby ogłosił konkurs na napisanie podręcznika 
500 eJ*arstwle dla uczniów szkół rolniczych, kosztom 

z • ' ażeby postarał się u rządu o stosowną
państw a, na podniesie- 

ażebywreszcie,

tliwie :
zapytał go dobro-

Jakże
* tymi S f S r # ! , '  t ,k  

BUU __ Nie inaczej, panie , .
_  »  a  i-.

Wny Pan
-diooiażD aw id  S r -  w7ny~p0"ebodząo ' lJ m8oje 

nie z »aszeJ w sWOjm ezasip. J 8*e uwzględniamy
^ n ’6810  uczynió jej zadość J- Za  ̂ tak P ^ no’

jak obecna wyezerpane. Ule możemy, gdyż
żądane numera WJ ł

Teatr, literatura i miigybL
—■ R e p e r t o a r  ^ e so ^e ^ J • Dziś we środę

po raz pierw szy  « j żeJstw 0“ (Madame
Edouard) komedja. w J . Feydeau i Desyal-

lr a S M e c h n  n i S S  w J i Y 8tSP a e r -

deczDy wy b“ powodzeniem na ^ yW(łuJe> 8ran4
była ‘  °gr?o h  -  Jo  ho zobacz ynTv"yStkieh wi«-kszyoh seenacl eościa Dan„ w „Aidzie"
naszego sympaty°z ie .. S EUę Russel po 
raz pfąty na naszej 8-n ie ,^w  roli tyt„ łow8j) ^

dy" * « a teatru publioznośoi na Przy y y etl- Będzie to praw 
dziwa uczta duobowa i muzyczna dla melomanów 
teatralnych.

-  Z e  s z t u k i -  Se“f Ś rP°d Wẑ d e m  tematu 
obraz wielkich rozmiarów ^ e.Ia  »8 prawa Cle-
manseau", który budziłza-^ p ‘ezności warsza
wskiej nadszedł do lwowskiego salonu Tow. sztuk 
pięknych. . .

Nie wątpliwie i « nas znaJdzie się wielu cie
kawych.

subwencję Z6 Skafbu 
me mlecza st a w Q slioji.

Ŵ m fa g t TżhvŴ aŚCiWe' drodze na reprezenta-
wad»Mv«b ? pr°WadziJy ś°isłą kontrolę jakości 

wprowadzanych do miast artykułów nabiałowych.
Wydział k r a . odniósł się celem wykonania osta
tniego punktu uchwały sejmowej, do reprezentacyi 
m iast: Lwowa, Krakowa, Tarnopola,Przemyśla, Eze- 
szowa i Tarnowa, z zapytaniem, w jaki sposób i 
z jakim skutkiem prowadzoną jest w tych miastach 
kontrola jakości wprowadzanych artykułów nabiało
wych.

Cen» spirytusu kontygientowego utrzym u
je się w W iedniu na osiągniętej wysokości 18*25 
18-50 za 10.000 litro-procentów, w B u d a  p e- 
s z c i e  17  25 -1 7 * 7 5 , w P r a d z e  16*50 zł.

C en y  n a f ty  g a lic y js k ie j .  W W ie d n i0 pła
cono 9. m arca za naftę Standard W bite, m arka 
Skrzyński 18-75 - 19, za cesarską tej samej m ar
ki 21-75—22, Standard W hite m arka G artenberg- 
Schreier 18-75 — 19-25 zł.

P r z e m y s ł  naftowy w R o s ji  1889. W o- 
statnich la tach  dziesięciu podniósł się przem ys 
naftowy w Rosji niezwykle. Dawniej pro ua®Ja 
roczna wynosiła tam  tylko 20 milionów pndow, 
w r. 1889 wynosiła już 205 5 milionów.

J a r m a r k  n a  k o n ie  w Krakowie, trw a już 
od wczoraj i ci z handlujących, co najwcześniej 
konie swoje dostawili, natychm iast je sprzedali. 
Dowóz koni nie je s t  bardzo liczny i przeważają 
konie pociągowe, pomimo to ruch na targowicy 
je s t dość ożywiony i kupców przybyła poważna li
czba. Po raz pierw szy wystąpiło na jarm arku 
pierwsze przedsiębiorstwo sportowe pod firmą 
„Grabownica", którego działalność rozpada się 
na trzy dzia ły : handel końmi wierzchowymi i
zaprzęgowymi, fabryka powozów i wreszcie wyro
bów rym arsko-siodlarskich. F irm a ta ulokowała 
się w ujeżdżalni pod Kapucynami. Zdaniem  zna
wców, trw ający obecnie jarm ark  dowodzi usta le
nia się jarm arków  tych w naszem mieście i 
w ogóle należeć będzie do najożywieńszych, na 
co wpływa także piękna pogoda.

N o w a ta r y f a  to w a ro w a  na kolejach żela
znych węgierskich podniosła w pierwszych dwóch 
m iesiącach w wysokim stopniu trans jo rty  tow a
rów. Także dochód za miesiące styczeń i luty, 
mimo niezwykłych wydatków w snrnie pół m ilio 
na zł., spowodowanych zawiejami śnieżnemi, zwię
kszył się o 210.000 zł. . . .

Wspólne przychody z ceł w A nstrji i 
W ęgrzech w r. 1890 wynosiły n0“ ,n8^ e 
44,098 504 zł., o 1,750.359 zł. czyli o 4 /0 wię
cej niż w r. 1889. Rzeczywista nadwy?. a  ̂ , 
jednak  m niejszą, ponieważ w r. 1890 ażio z 
było niższem i zysk z tego pow odu się z™n 
szył. Z tej samej przyczyny wpłynęło o pize *
8 milionów zł. więcej w srebrze niż w r.
Cały przychód zamieniony na walutę sus r. wy
nosił w r. 1889 47,579.762 zł., w r. i o w  
48,137.350 z ł ,  a zatem o 557.588 czyli o n  0 
więcej. W obszarze cłowym A nstrji wpiynęio

W y b o r y  w  P r z e d l i t a w i i .

Z ogółu 353 deputowanych znamy dotych
czas wynik 317 wyborów. N ajsilniejszem  stron
nictwom pozostanie nadal lew ica liberalna, mająca 
dotąd 95 posłów, następnie Polacy, liczący 58 po
słów Młodoczesi m ają 31, klerykali także 31, 
z tych trzech W łochów, większa własność czeska 
18, antisem ici 15, Słowiańcy 15, niemieccy naro
dowcy 14, Btaroczpsi 10, dzicy Czesi 4, Rusini 8, 
stronnictwo środka (większa własność morawska) 
b, K lub Coroniniego 5, Rumuni 4, liberalni 
W łosi 1. W ostatnich czasach powstała nadzieja 
jołączenia wszystkich posłów czeskich w jeden 
klub, któryby dotychczas liczył 45 deputowanych.

W  m iastach S t  y r  y i wybrano siedm iu po
słów, między nim i tylko jednego liberała H eils- 
berga w Bruck, zresztą zaś samych niem ieckich 
narodowców D erschatte, Reichera, Krausa, Moi- 
rego, Kokoschinegga i Foreggera.

L iberał M a g g  upadł w H artbergu na rzecz 
M orrego, lewica u traciła  więc jeden mandat 
Także w mieście G racu wybór liberała  C a r n e- 
r  i e g o , słynnego w swoim czasie wroga prawi 
cy, jest zachwiany. D zisiaj ma się odbyć wy bór 
ściślejszy między Carnerim  który otrzym ał 239 
głosów, a niem. narodowcem H o f f m a n n e m ,  
redaktorem  Ga&ety G rackiej, na którego padło 
244 głosów.

W  m iastach T y r o l u  wybrani jak dawniej 
dwaj liberały  W ildauer i W idmann. ostatn i w m iej
sce A ngerera ; w miejsce k lerykała N eunera wy
brany także klerykał Dipunli, w miejsce Debia- 
siego liberalny W łoch M alfatti.

W G 5 r z wybrany br. A. C o ro n in i; libe
ralny kandydat większej własności i były poseł 
Egon ks. Hohenlohe pozostał w mniejszości,

W  I  g t r j i wybrany z większej własności 
Bartoli, w Y o r a r l b e r g n  z m iast W aibel, bur
m istrz w Dornbim.

I z b y  h a n d l o w e  w W iedniu i Celowcu 
wybrały dotychczasowych posłów M authnera, Neu- 
bera i D um reicbera.

Dzisiaj wybierają haudlowe w Tyrolu
i Y orarlbergu i wielka posiadłość w dolnej Au- 
s tr ji  i K aryntji.

Ogólny wynik wyborów z większych posia
dłości w G a l i c j i  je s t n astępu jący : W ybrano 
20 posłów, z tycb Ig  dotychczasowych, mianowi
cie Autoniegn br. Wodzickiego, Kluckiego, Be- 
noego, Strnszkiewioza, żuka Skarszew skiego, W ło- 
nzim ierza Kozłowskiego, Rozwadowskiego, m ini- 
s tra  Zaleskiego, Jaworskiego, Czaykowskiego, Cień- 
skiego i Adam a hr. G łuchow skiego. Z ośmiu no
wych posłów, mianowicie Chrzanowskiego, br. Ło
sia, Jan a  hr. Stadnickiego, Krairiskiego, U rbań- 
HKjego, Henzla, Eug. Abrahamowicza i W ielowiej- 
skiego zasiadali już dwai pierwsi w Izbie posłów 
jako deputowani innych kuryj.

Ostatnie wiadomości.
Z P aryża urzędowo zaprzeczają, jakoby m i

nister Ribot rozm aw iał z paryzkim koresponden
tem biura telegraficznego H erolda, o pobycie ces. 
Frydrykowej w Paryżu,

W edług M ałyćh NoU>*». belgradzkich, król 
Milan wszystkiego tylko 6 dni ma zabawić w Bel
gradzie. _______

W czorajsza konferencja biskupów , odbyw a- 
ąca się we W iedniu, trw a ła  przed  po łudniem  pół- 

trzecia  godzin, a po południu odby ła  się  d rnga  
konferencja. ________________

H i.
Wiedeń d. 11. marca. Cesarzowa 

wyjeżdża d. 14. bm. z W ęgier wprost do 
Miramare, a ztamtąd do Korfu, gdzie kilka 
tygodni przepędzi.

W ie d e ń  d. 11. marca. Doniesienia 
dzienników o dniu zwołania Izby są przed
wczesne. Dzień zwołania dotąd nieoznaczony.

B a d a p e u t  d. 11. marca. Sejm po 
krótkiej debacie przyjął przedłożenie rządowe 
dotyczące zakupna 85.000 karabinów rene 
tjerowych celem uzupełnienia zapasów re/er 
wowych obrony krajowej. Sekretarz stanu Gro 
mon w zastępstwie ministra Feiemrego 
udzielał sejmowi wyjaśnień i rzekł, że kon

trakt z towarzystwem węgierskiej fabryki 
broni zawarł węgierski minister obrony kra
jowej pod pewnymi względami także w imie
niu wspólnego ministra wojny. Towarzystwu 
temu przyzwolono dwuletni termin celem na
prawy maszyn, interes sprawy jednak nie 
pozwala przedłożyć sejmowi odnośnych kon
traktów.

Izba panów przyjęła projekty ustaw: o 
odpoczynku niedzielnym z tą zmianą, że od
poczynek ten w każdym wypadku trwać ma 
do poniedziałku, godziny 6 rano; dalej pro
jekt ustawy o przemarszu wojsk bośniackich 
przez terytorjum węgierskie, o kasach dla 
chorych robotników i o rozszerzeniu ustawy
0 zaopatrzeniu wdów i sierot po oficerach, 
także na wdowy i sieroty po oficerach obro
ny krajowej i pospolitego ruszenia.

B erlin  d. 11. marca. Wbrew zape
wnieniom, jakie wczoraj obiegały, zapewniają 
dzisiaj, że ks. Bismark prywatnie zgodził się 
na postawienie swojej kandydatury do rajchs- 
tagu, że jednakowoż co do przyjęcia man
datu, oświadczy się dopiero, gdy wynik wy
boru obliczyć będzie można. Zresztą uczynił 
decyzję swoją zależną także od tego, jak 
wogóle kandydatura jego przyjętą zostanie.

Nacjonał-liberały są zakłopotani kandy
daturą ks. Sismarka w jednym ze swoich 
dotychczasowych okręgów, ponieważ właśnie 
zamierzyli naprawić swoje stosunki z Capri- 
vim. Organa rządowe i półurzędowe milczą 
zupełnie o kandydaturze ekskanclerza, i rząd 
zapewne całkiem neutralnie wobec niej za
chowywać się będzie.

B erlin  d. 11. marca. Nordd. Allg. Złg. 
oświadcza stanowczo, że pogłoska o bliskim 
wyjeździe ambasadora francuskiego Herbette 
do Paryża za urlopem jest mylną. Herbette 
nie wyjedzie z Berlina.

Kreuzztg. dowiaduje się, że posadę am
basadora niemieckiego w Petersburgu na 
miejsce hr. Schweinitza obejmie jenerał W e
del. I zarazem donosi, że oficerów niemie
ckich. wysłanych dla wyuczenia się języka 
rosyjskiego, przyjęto w Petersburgu, Mo
skwie i Charkowie z całą uprzejmością.

B erlin  d. 11. marca. Według Hamb. 
Corr. cesarz, jadąc do Kiel, wstąpi do Al to
ny i zamieszka tam u jenerała Waldersee. 
Post z sympatją pisze o kandydaturze ks. 
Bismarka, podnosząc, że będzie on w rajchs- 
tagu silną podporą dla niemiecko-narodowej
1 europejskiej polityki rządu.

P n r y i d. 11. marca. Na odbytym 
w Conwentry kongresie francuzkich robotni
ków górniczych, uchwalono: 8 godzin pracy 
na dobę, podwyższenie płacy delegatów robo
tniczych dla zapewnienia ich niezawisłości, 
założenia państwowych kas dla inwalidów ro
botników, wypłacanie całkowitej płacy cho
rym robotnikom, podwyższenie wszelkich płac 
o 30 prc., i manifestacja 1. maja. Dalej 
uchwalono założenie lig i krajowej wszystkich 
francuzkich robotników górniczych, utworze
nie federacji międzynarodowej, i przyjęto w 
zasadzie organizację powszechnego strejku.

P a ry  i  d. 11. marca. Hr. d’Hausson- 
ville, który na miejsce Bochera obejmuje 
przewodnictwo stro n n ic tw a  rojalistowskiego, 
udał się do hrabiego Paryża do Hiszpanii.

B ukareszt d. 11. marca. Wybory do 
Izby rozpisano na 21. 22. i 23. kwietnia.

B ru k sela  d. 11- marca. Królowa 
belgijska zachorowała na lekkie zapalenie 
płuc

Rzym  d. 11. marca. Półurzędowo za
przeczają doniesieniom zagranicznym, jakoby 
po zawarciu traktatu handlowego między Au- 
stro-Węgrami i Niemcami zamierzone było, 
przystąpienie do rokowań względem utworzenia 
ligi cłowej, wymierzonej przeciw francuskiej 
polityce ceł ochronnych, a do którejby, prócz 
Anstro-Węgier, Niemiec i Włoch, także Szwaj 
carja i Belgia przystąpiły. Włochy już oświad
czyły, że co do ceł zupełną sobie zastrzegają
swobodę postępowania.

R zym  11. marca. W izbie zażądał 
Papa, aby wypowiedziano austro-włoski tra
ktat o połowie ryb na jeziorze Garda, gdyż 
zdaniem jego traktat ten szkodliwy jest dla 
Włoch. Minister rolnictwa oświadczył, że 
zbada tę sprawę, a jeżeli się okaże, że wy
powiedzenie tego traktatu będzie dla Włoch 
korzystnem, wówczas wypowie go. 'W odpo
wiedzi swej na interpelację Imbnaniego 
oświadczył Rudini, że od Anstrjaków, Wę
grów i Turków ubiegających się o włoskie 
prawo obywatelstwa wymaga rząd włoski, 
aby poprzednio zrzekli się prawa obywatel
stwa w swej własnej ojczyźnie. Tak^ samo 
postępuje się także z obywatelami innych 
krajów, a wogóle przyznaje rząd prawo oby
watelstwa tylko takim osobom, które oddały 
Włochom usługi i które zasługują ze wszech 
miar na szacunek. Imbriani oświadczył że 
odpowiedzi tej nie jest zadowolniony i W a *  
„ il odpowiedni wniosek. Obrady nad tym 
wnioskiem jednak na prepozycie R

a» °ad budżetem

iż M ' marca* Crispi oświądczył,
miał * .Uvem j efl  ̂ doniesienie, jakoby on 
badzi ^  Ẑ ec^a  ̂ z Bismarkiem w Karls-

^ ł e d e ń  dnia 11. marca goda. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 308*50. Akcjo alpejskie 
Towarz, górniczego 95*50. Akcje węgierski* Banko 
kredytowego 354*— . Akcje Banku anglo-austijaokieg^ 
167.70. Akcje Unionbanku 247*50. Akcjo kole 
rola Ludwika 213*50. Akcje kolei P^toocneJ • • 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 1 24R-26
tureckie 37*20. Akcji kolei.

munalne wiedeńskie 149*— . Akcje Tow. tureckiego 
156 25. Galie, oblig. indemo. 104*75. Akcje koloi 
północno-zachodn. (lit. B. Elbethal) 223 25. Losy 
regulacji disy — •— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 221 20. Akcje Bankvereinn 117.25. Rosyjski 
rubel papierowy 135 2 5,

4*/t r8/» renta wspólna — *— . 5*/, renta austr. 
papi r. — * —. 5°/0 renta austr. złota — *— . Renta 
4*/0 węg. złota 104*90. 5°/0 renta węg. pap. 101*20. 
Napoleondory — *— . Marki niem. — *— .

W ia d o m o ś c i  g i e ł d o w a .
Lwów, dnia 11. marca, (Z Izby handlowej).

I. Akcj# za sztukę.
płacę źędają

Kolei ffalic. Karo'a Ludw 200 zł. m. k. . 212'— 815*— 
Kolej Lwów-CzenL-Jasska po 200 zł. w. a. 238*50 236*50 
Banku hipotecznego gal. po 200 rf w. a. 305'— 308*—
Banku kredyt. g&Me. po 200 zł. w. a. . . * 816*—

IL Listy zastawna za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. W . w *0 1 £  100*80 101-50

” 4 /i% l°a w 50 lat 98*80 98*90
Banku krajowego 41/,% loa w 51 latach . . 98*70 99*40
Towarz. kred. gal. ziemak. 5-/0 ............ ^

'  ” ” 4° ’ los. w 41% 1. 95*50 96-80
n 4 1V  loa. w SSL 99*80 100-50
” ” ” 4*/’ loa. w 56 la t 95-20 95-90n * ” * 70

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6®/0) 3°/„ 60 — 68*—
„ „ „ » ,  (<i- 57.) m  ■ 58-  —

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakłada dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6% wa.
loa. w 15 lat . . .  ............................... *»*- 52-~

IV. Obbgi za 100 zł.
ndemnizacyjne galic. 5% m. k. . . . . ■
Galic. funduszu propinaeyjnego 4°/„ . . . »a*70 33 4U
Buków, funduszu propinaeyjnego 6 /„ . . 100*75 101-45
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. L em, . . 100*60 101*30
Pożyczka krajowa z roku 1873 6®/0 w. a. . 104-50 —'*—

,  z roku 1883 4>/,°/0 . . . 98*30 99—

V. Losy.

Loay miasta K r a k o w a ....................................
Losy miasta Stanisławowa.................................... 2 0 '—  Z°*

VI. Monety.
Dukat cesarsk i...................................................... 5*34 5-48
Napoleondor...........................................................  9*06 9-20
Półimpeijał rosy jsk i..................................................9*35 —*—
Rubel rosyjski sreb rn y .............................................1*35 1*45
Rubel rosyjski pap ierow y......................................1*34 1*36
100 marek niem ieckich......................................  56*15 56-75

^riy jeeh a li do L wowa
dnia 11. marca.

Hotel źoria. R. TruBkolaska 1 Płonnego. J. Payger- 
towa z Streptowa. K. Mroczkowska ze Stanisławowa. A. Fe
dorowicz z Rzeszowa. J. br. Romaszkan z Horodenkr 1. 
Cieński z Drohiezówki. J. dr. Kleeberg z Bochni. J. Uoro- 
dyski z Kociubiniec. St. Bogdanowicz 1 Kossowa. W. Sta
rzyński z Dryszczowa J. Vivien z Poznanki.

H A D E S  L A N E

(Rubryka ta ni# pochodzi #d Redakcji, kO(L n ś  feiM l
•dr-owi«d«'»raoisi *a ni# ni* bian# ne ■UW*.)

Ganz seid. bedruckte Foulards fl. l-20
bis fl. 4*65 p. Met. (ca. 450 versch. Dessins) — vers. roben- 
und stiiekweise porto- und zollfrei in’s Haus das Seiden- 
Fabrik-Depot fi. Henneberg (k. u. k. Hoflieferant) Zurich. 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 6

W ia d o m o ś ć  u ż y te c z n a .
Przypom inam y, że Wino C h a ssa in g  je s t 

przepisyw ane przez lekarzy od la t 20 przeciw 
boleściom io łądka, mozolnemu i  trudnemu traw ie
niu ( dyspepsji) ,  gastra lg ii, utracie s il  i  apetytu. 
Z najduje  się w głów nych aptekach. 435

AMat dr. U
poszukuje 473

ru tyn ow an ego  boncypienta.

Przewodnik po Lwowie.
N IE U ST A JĄ C A  W Y ST A W A  sztuk pięknych  

plao św . Ducha 1. 10. I . piętro w dawnym lokalu 
otwarta codziennie od godziny 9 do 4  po południu i 
od 5 do 8 wieczór (przy ośw ietleniu żarowem). Wstęp 
w dnie powszednie 30  ct., w niedzielę i  święta 
15 ot.

MUZEUM Zakładu nar. im . O ssolińskich , od 
godziny 10. do 1. przed południem , od 3. do 5 . po 
południu, we wtorek i piątek. W stęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE M IEJSKIE w ra
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50  ct., w inne dnie tygodnia 
20  ct., w  niedzielę otwarte od 10. do 1-szej, wstęp  
wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCEICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności w  
św ięta i niedzielę od godziny 10 do 1 1 ,  w  środę i 
w  sobotę od godziny 11 do 3 W stęp wolny.

Pociągi kolejowe.
Podług Mgaru lwowskiego. (Od 1. października 1890.)

Ds Lwowa przychodzą:
Z Krakowa
Z Podwołoczysk 
7  ^ w o ło c z y sk  na Podzamcze 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna 1 Stanisławowa . 
Suczawy, Czerni owiec i Sta-

o O Oh 01

4*03
2*20
208

8

Z Suchej, Ohyrowa. Hnsiatyna, 
17 t3tani8ławowa i Stryja 

Suchej, Cbyrowa, łAwocznego
7 1 StT ja .......................
n Pesztu Ław ocznego . Cbyro

wa, Husiatym, Stanisławowe 
i Stryja . . . .

Z Sokala i Bełżca (codzień)
Z Bełżca (co wtorek i piątek) •

Z« Lwowa odchodzą:
Do Krakowa
Do Podwołoozysk • - * * 
Do Podwołoozysk * Pods»m°*» 
Do Zimnejv o<w-Budna • • • 
Do S uca .^ , ą g E S i  ■
Do

' Stanisł.',
0 0 Cbyrowa 1 8uchej
Do Bfa7 3 Obyr°w», 1 Suchej 
Do Stryja. Stanisławowa, Huaia- 

tyr*, Lawocznego , Pesztu 
Chyrowa i Stróże . ’

Do Bełżca i 8okala (eodz.) , ’
« „ (co piątek) , ’ \
r n (co wtorku) . !

8*8
4-11
4*88

9-: 6

8*50
7*30
7 - * l

2 —

6*53

3*36

b-30

;»*08

*»o

10-16

4-30

18 46
110-20

6-85

8*28 
316 w 
2  3 8  3

H
i l

7-16

7-80
9*50

10*15
4*20

5-41
10*17

3 3 0
1 0 3 6
11-06

8-08
* »

Uwaga: Godziny drukowane gmbomi h  ^
porę nocna od godziny 6 wieosór do •

Ogłoszeń rozkładu jazdy na f °12  L_i  m/ArtO W
lureoirie 37-2J . Akcje -  3 3 5 *— . Akcie Ogłoszeń rozkładu jazdy
Akcje kolei Lwowske-Ozernlowioo J ) j wyeb w mota*
kolei w ę g . - p ó ł n o o n o - w s o h 197' ‘ ^  » * 1 sztukę.
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Przyjaciel komisarza
Romans

J e r z e g o  G rlson .

(Ciąg dalszy).
— C ic h o ! Nie wspom inajm y sm utnej prze

szłości... Komuż zawdzięcza pani de M eursault,
że została  szczęśliwą małżonką tego, którego ko
chała?  Mnie, niepraw daż?... Kto m ógłby jednem  
słowem zniszczyć je j szczęście? Twój najniższy 
sługa I Pow inna więc przynajm niej drogo okupić 
moje milczenie.

— Ale gdybyś się odezwał, byłbyś zgu
biony.

— Być może, lecz i j ą  pociągnąłbym za so
bą. Je j nie chodzi o mnie, ale to dotyczy zaró 
wno jej córki i pięknego P°rnanda...

— W iesz co, jesteś potężny 1 — rzekła K or
nelia ze szczerem uw ielbieniem .

— Robię co mogę — rzekł L asserre  skro
mnie.

—  A... twoje dochody są znaczne ?
— O, jak a  dowcipna I Moja droga, będą 

tak ie  jak  zechcę. Z re sz tą 'n ie  jestem  głupcem  i 
postarałem  się także o inne  źródła. Tu nawet

zebrałam  wczoraj i m am  nadzieje zebrać dzisiaj 
parę pięknych tysiąc  frankówek.

—  T u ta j?
— N atura ln ie .
— Więc...
— Zgadłaś, kochana przyjaciółko. Mówiłem 

ci, że mi przybyło doświadczenia.
—  W ybornie! Możemy się porozumieć. W ła

śnie już się schodzą partnerzy i rozpocznie się 
zabawa.

Zabawa rozpoczynała się rzeczywiście, gdyż 
przybyło kilku cudzoziemców, w tow arzystw ie ko
biet w krzyczących sukniach, w iernych przyjació
łek  państw a Musso.

Na początek był mały bakarat, do którego 
L asserre  zab ra ł się z zapałem. Kornelia złączyła 
się z jak im ś Rosjaninem, staw iała zawzięcie i 
i wciąż przegryw ała. N aturalnie, tow arzysz po
kryw ał hojnie jej stra ty .

Około pierwszej z północy przybyli nowi 
goście; urządzono partję  rulety.

Lasserre zagarnął piękny dochód, którym  
podzielił się sum iennie z panem domu, poszedł
szy z nim na cygaro do przedpokoju.

P a rtja  się skończyła; cudzoziemcy zgrani 
w ychodzili; L asie rre  zbliżył się do K ornelii.

—  Idziesz sam a?  — spytał.
— T ak  je s t, mój Moskal je s t w bardzo 

złym  hum orze. Mówi, że mu przyniosłam nie
szczęście.

—  Pozwolisz się odprowadzić?
—  I owszem, ale m ieszkam  bardzo daleko.
— Gdzie ?
—  Aż na wsi.
— D opraw dy?
—  Tak, jeden z moich przyjaciół podarował 

mi willę nad brzegiem  S kwany, niedaleko Long- 
th am p . Mieszkam tam  przez lato.

—  Jedźm y do Longcham p. Przez drogę bę
dziemy mówić o przeszłości, a jeżeli zechcesz i o 
przyszłości.

Posłano służącego po powóz.
K ornelia Lasserre, w największej p rzy ja

źni, udali się ku Longchamp.
Lasserre był zachwycony. Osiągnął swój cel. 

gdyż spotkał swoją dawną kochankę, k tó rą  znał 
jako kobietę bez przesądów. Nie porzuci go, do
póki będzie m iał pieniądze. A teraz był pewny, 
że mu ich nigdy nie zabraknie.

N azajutrz został u niej. K ornelia m iała za
m iar udać się z kilku przyjaciółkam i na festyn 
kwiatowy, ale uprosił ją , aby została.

Zresztą K ornelia była poważną kobietą. 
Czuła że się s ta rz e je ; teraz zaś znalazła zdobycz 
ła tw ą i trw ałą, którą mogła zachować jak  długo 
zechce.

Zgodziła się więc na jego fan tazję , dając 
mu jednak  należycie uczuć, ja k  wielką ofiarę po
nosi. Spędzili dzień samowolnie w willi C harm ette 
— była to nazwa je j posiadłości — i wyszli do

piero wieczorem, aby się udać do salonów pani 
Musso.

D ruga noc była równie pomyślna jak p ie r
wsza. K ornelia pom agała sum iennie swemu przy
jacielowi, który wychodząc pom yślał, że jeżeli 
tak dalej pójdzie, to nie będzie nawet potrzebo
wał udawać się o pomoc do pani de M eursault.

Z powodu festynu, który ściągnął wielu cu
dzoziemców, partja  przeciągnęła się późno w noc 
i dopiero koło szóstej rano L asserre i K ornelia 
powrócili do C harm ettes.

Zaledwie weszli do pokoju, rozległo się 
gw ałtow ne dzwonienie do bram y.

—  Proszę otworzyć 1 — w ołały  głosy m ęskie.
L asserre  zaniepokojony m yślał, ozy to nie

za nim śledzą. W yjrza ł przez okno.
Zobaczył trzech  ludzi niosących rannego.
Zszedł spiesznie na dół.
—  Przepraszam  pana — rzekł jeden z nich 

z ukłonem . — Jestem  hrabia de Geuetouse. Nasz 
przyjaciel został zraniony w pojedynku i prosimy 
o schronienie dla niego na kilka godzin, zanim 
będzie m ożna go przenieść do P aryża .

—  T ak ich  usług  się nie odmawia — od
parł L asserre . —  Niech panowie zechcą wejść. 
Czy można zapytać o nazwisko rannego?

— H rabia Fernand  de M eursault.
Lasserre usłyszawszy to m usiał się oprzeć

o bramę, aby nie paść na ziemię ze zdziwienia.

XVI.
U  Kornelii.

Z aiste, by ł to dziwny 2bieg okoliczności. 
Mąż znalazł schronienie u tego, który wyzyskiwał 
jego żonę!

Cóż się mogło s ta ć ?  L asserre przeczuwał 
niejako, że lis t który pisał do pani de M eursault 
m usiał w tym  pojedynku grać jakąś rolę Ale nie 
mógł pojąć jakim  sposobem ?

Tymczasem nie należało okazać swego wzru
szenia. Zapanował nad sobą i usunął się, robiąc 
miejsce ludziom niosącym bezwładne ciało biedne
go Fernanda.

K ornelia także zeszła na dół. Świadkowie 
pana de M eursault chcieli go złożyć na  saezlągu 
w przedpokoju. Ale Kornelia, wiedziona uczuciem 
m :osierdzia, wrodzonem każdej kobiecie, kazała 
zanieść rannego do ślicznego pokoju na pierwszem 
piętrze, obok swojej sypialni.

— Będę mogła czuwać nad nim  — mówiła —- 
zanim rodzina nim się zajmie.

Pan de Pontui-G enetouse wyraził jej swoją 
wdzięczuość. Laseerre przeklinał w duchu pomysł 
swojej towarzyszki.

—  Tylko tego brakowało — m yślał. — Do 
licha z kobietam i i ich głupią l i to ś c ią ! Tak samo 
dobrze by mógł leżeć w pawilonie ogrodowym, 
lub w pokoju na dole. A teraz muszę się ukry
wać, lub ustąpić mu m iejsca. (C d. n..)

DftOBNB 1
po cencie od w yraz'.

R I L E l  B O N ,  niemek , poszukuje umie
szczenia. Agenee Internationale Mme d. 

Sikorska, Kraków 7. 133

D OBRA Bzepniów, w powiecie buskim, 
są do wydzierżawienia lnb oddania w ad

ministracją za tantjemą. Bliższej wiadomości 
udzieli sekwestrator Dr. Błażejowski, adwo
kat we Lwowie, Halicka 20. 132

Magister famacji
zdolny recep ta rju sz , dobrze poleco
ny, znajdzie natychm iastow ą posadę. 
Zgłoszenia przyjm uje : o. k. o b w o
d ow a a p te k a  w  S tr y j  n, 2599

■ giną niezawodnie 
r n j  I  I  w ciągu 7 dni po
I  |  użyciu Dr Chri-

.  stoffa znanej a 
nieszkodliwej pomady i nie okazują się 
więcej. Należy wymaga* tylko orygi
nalnego wyrobu, w zielono zapieczęto- 

wanem szklannem opakowaniu.
Cena. S O  centów

We Lwowie w droguerji 2277 
M. K a rc z e w sk ie g o  ulica Sykituska.

SZTOKFISZ
suszony 1 kilo 90 C t. 
m oczony 1 „ iO „

poleca handel 2215

St. Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

S I R O P  

d u D 1:

i 150,000  Chorych.
NA KASZLK 

K o t a r y ,  K o k i  u 
S irzsm  nosc 

t K r y z y s  
X r i- w o ir e

W YLE CZYŁO  SIE  PREZ

Leśniczy
praktyk, z dobrymi świadectwami, poszuku
je posady od 1. kwietnia rb. Łaskawe zgło
szenia pod adresem: F. R. post. rest. Sta
re Miasto. 2294

Rozpacz!
Zginąć wypada familii 8 osób. W po 

korze podpisana jako matka, chora, mą4 ja
ko djeiarjusz skalectał na prawa rękę, dzie
ci 7 ginie z głodu, a jako tu obce, bez ra
tunku. Jdaję się jako matka do czułych 
serc rodaków i litościwych matek, błagają 3 
o łaskawe względy pomocy. Adres: Elżbieta 
Hup enthal, Tarnów, ulica Kantorja 20.

wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła
niem 10 ct. w mark.
A g e n t ó w  p o s z u k u je m y .

H. BOCK ,  W ien , Ili., Hauptstr. 72.

Dla zarządców ekonomicznych i rol
ników oferuję najtaniej

S u p e r fo s fa ty
i inne sztuczne nawozy.

A lbert Haae, dom komisowy i spedycyj
ny, Oderberg (dworzec^. 2263

M onety  i m edale
pojedynczo i w całych zbiorach , kupujemy po wysokich cenach.

Zapytania załatwiamy odwrotnie. 2287
BRUDER EGGER, W ien, I., Opernring 7 (Mezzanin).

A®'

w Zupełnie
św ieży transport ”..^  7 ^

HEliBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i  poleca handel 1965

jiYROPl) r
W Y.Z 17

I 36, fcue Vivienne

N a jle p s z e  C z e rn id ło  
n a  ś w ie c ie .

UZER NID ŁO
to nie zawiera w sobi* w itryoleja, 
1579 daje łatwo bardzo

ezarny lśniący połysk,
czyni skórę trw a łą .
Do nabycia wszędzie. " W  

— . ^ powodu wielu bezwartościo- 
"o uprasza sie Sza-

aV  wymJiie ża- 
dała wyrobu FernolendtŁ i tylko 
ten jako prawd iwy uznawrfa, który 
posiada powyLzą markę ■ m($

nazwisko:
ST. F K R \O L E \D l

Rozpisanie konkursu.
Z polecenia c. k. Ministerstwa rolnictwa c. k. sta

cja ogierów w Drohowyżu rozpisuje konkurs na po
sadę 1  f t l r a . r  ,  któryby miał w swojej
pieczy wszystkich należących do powyższej staoji 
ogierów w D rohow yżu , a mianowicie w miesiącach 
od marca do czerwca około 30 osób , w innych mie
siącach około 180 osób.

Lekarz może być cywilny lub pensjonowany woj
skowy.

Jako honorarjum za opiekę lekarską wyznacza się 
roczny ryczałt w kwocie złr. 300 do 400 złr., tudzież 
może hyc z gmachu urzędowego wydzielona mała ubi
kacja na nreszkam e dla lekarza.

Starający się o tę posadę powinni wnieść podania 
najdalej do 31. marca 1891 do komendy stacji ogie
rów w  Drohowyżu poczta Mikołajów.

Drohowyże, dnia 6. marca 1891.
K. k, Staats-Hengsten-Depot zu Drohowyże 

Militar-Abtheilung.

2290

CIOBOBT PKBSIOWI

Spp z Podfosforann Wapna
pp. GRIMAULT et O - Aptekarzy
Syrop ten powszechnie zaleca

ny przez lekarzy, nader sfenteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywtze katary, zagaja tu- 
berkidy płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za
noszenie w nieustannym kastaniu, 
tak rozpaesnie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 

pt'*oem,iutaje, apetyt zwtęk- 
się i chory odzyskuje ssybko

cenie się noawustaje,
sza ‘ ' ’ 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, B, ullsa Ylrleune 

i w głównych aptekach.

JNiniejszem mani zaazczyt zawiadomić, że do mego od 30  lat 
znanego magazynu nowości nadeszły już

najmodniejsze towary wiosenne i letnie
a m ianow icie :

Mat.erje wełniane, jedwabne, rrancuakie satyny, baty
sty, kretony, lewantyny i płócienka we wszystkich 
kolorach i deseniach, jakoteż dywany perskie, bieli
zna stołowa i  wszelkie wyrooy płócienne, ze źródeł 

pierwszorzędnych fabryk, i takowe sprzedaję 
z n a j  **■ -

Sklep mój znajduje się 
p rzy  ulicy Ż ółk iew sk iej 1. 13 

naprzeciw synagogi nlem ieekiej.
Z Wysokiem poważaniem

2262

Majer Widrch,

2  T ry ,e s tu “ Ł100

We Lwowie w aptekach 
Wewiórskiego ,  Ruekera, 
Beisera.

K a r to f le  M a l ta ,  n o w e  pakiet pccztowy
R a js k ie  j a b ł k a  * św ieże  koszyk pocztowy
K a r c z o c h y  utto
J a b ł k a  d e s e r to w e  M aced o ń sk ie  dtto
G ru s z k i  d e s e r to w e  W e ro ń s k ie  dtto

5 kig. złr. 1 5 0
5 „ ,  2-80
5 „ * 2-80
5 „ * 2 50
5 „ „ 3 -

ro? syła franco wraz z opakowaniem za zaliczką

G XOV. M U Z Z A T I ,  T ry je s t .
Cen) liki towarów koloniaJnyeh, owoców południowych na żądanie franco i gratis.

Z n a c z n i e j s z y

m ajątek w  ziemi
z lasami i stałym i dochodami

z wolnej ręki do sprzedania.
Szczegółów udzie li: E. S. poste restante Ezeszów.

2282

Założona w roku 1 8 6 2 ,  obecni* tnąc/,nie pow iększona, k ilkuna
stu pierwszorzędnem i nagrodami odznaczona fabryka ma8Zyn, tudzież

odlewnia żelaza i  metalu

Michała Dornwalda w Przemyślu
poleca jako specjalność młocarnie z karbowanymi cepam i, znakomicie 
wymławąoe i nie łamiące ziarna, dalej kieraty nadzwyczaj silnej bu
dowy, począwszy od 2 do 8 koni siły (krajowych nie Magdeburskich), 
wykonuje na zamówienia wszelkiego rodzaju odlewy surowe i toczone 
i przyjmuje wszystkie naprawy maszyn i części maszynowych.

Łaskawe zamówienia wykonuje na podstawie 28-letniej praktyki 
szybko, pokładnie i po bardzo przystępnyeh cenach.

Cenniki zawierające wszelkie potrzebne szczegóły, wysyła na żą
danie gratis i franeo.

Dziękując za tyleletnie zaufanie Szanownej P . T. Publiczności, 
polecam się łaskawym względom, kreśląc się z uszanowaniem 

2283 M ich ał D o rn w a ld .

2218 K l a u s e n b u r g ,  d. 20. listopada 1890.
W i e l e e  S z a n o w n y  P a n i e  D o k t o r z e !

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownego Pana, że używałem Ekstraktu o l e j k u  
s ł u c h u  wynalezionego przez Dr. S e l i i p e k  c. k. sekundarjusza , od dnia 2. do 19. 
listopada, tj. przez dni 18, każdym razem po 8 kropli na wacie, dziewiętnastego dnia 
czułem się wolnym od głuchoty i najzupełniej uleczonym. Z głębi wdzięcznością prze
jętego serca, dziękuję Panu za ten wynalazek i proszę Boga, aby Cię jak najdłużej za
chował dla dobra cierpiącej ludzkości. K n o p o u y s k y  K i z m e r .

Można dostać w cenie 1 złr. 60 ct. w aptece Piotra Mikolaseha we Lwowie, 
w Czerniowcach u apt. Willibalda Beldowieza i w Tarnopolu u apt. K. Kahane.

Herbabnego ekstrakt roślinny2069

do wcierań bezbolesnych.
(T* Działanie t  uroxylinu zbadano w aptekach cywilnych i wojskowych 

a najpierw-.- p„.<ragi lekarskie wydały orzeczenie, że jest on niezrównanym
środkiem we wszystkich stanach ohorobowych (nft zapalnych) powstałych
wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, stawów i muskułów, które świeżo się 
objawiły lub też perjodycznio ed czasu do czasu powracaja , niemniej w bolach 
nerwowych, które Neurozylin łagodzi lub radykalnie leczy, a-próez tego działa 
wzmacniająco na cały system muskularny.

CENA flakonu NEUROXYLINU (zielono opa
kowanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opako
wanego różowo) na gościee, reumatyzm i porażenie
1 złr. 20 et., pocztą za 1—3 flakonów o 20 ct. wy-
tzj za opakowanie.

Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
erzony marką ochronną obok przedstawiona.

Centralny sk ład  w ysyłkow y dla prowincji:

Wiedeń. „Apteka znr 3Farmherzigkeit“
Juliusz Herbahny, Neubau, Kaiserstrasso Nr. 73 i 75.

Ta-owy do nabycia we L w o w ie : w aptekach : Zyg«i. Ruekera, Piotra Mikola
seha, J. Wewiói kiego, H. Blumentelda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, C. Krzy
żanowskiego w K rakow ie: Ernest Stoekmar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; 
w B ia łe j : J. Kolasza, A. Fuehs i R. K eler; w B ursztyn ie : A. Braunstein ; w 
Brzeźanach: A. Durst; w Borszozowie : M. Niemezewski; w Czerniowcach: 
u Goliehowskieg- dr. J. Barber, W. y. Alth; w Dorna W atra : F. Fritseh; w 
Drohobyezn : J. Aichmiiller apt.; w Gurahum ora: E. Botezat; w lorodence: 
M. Asentowicz w Jarosław iu  : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle  : R. Palch; w 
K im polnng: \  Fritseh; w Kołomyj) : J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Wi- 
tosławski; w K opyczyócach: M. Reder; w K rynicy: H. Nitribit; w Milów
c e :  M. Quirini; w M ielcu: A. Pawlikowski; w N iżan k ow icacli: W. Włodzi- 
mirski; w P odw ołoozjsk ach: D. Schneider; w Przem yU u: A. Mańkowski, 
J. Lepiankiewiez ; w Przem yślanach: Z. Baranowski; w R adow caeh: J. Ro- 
signon i Deeani; w Sadagórze : Rubinowicz ; w Śnlatynie : F Niemezewski; 
w S u czaw ie: D. Bottasehan i J. Haberu-an; w Sanoku: F. Giela; w Stani
sław ow ie  : A. Beili i J. Macura apt.; w Sam borze: Aleksiewicz apt.; w Sta- 
rożyńcu: H. Fullenbaum; w T arnopolu: J. Jamrogiewiez, K. Kahane i L. 
Fleischmann; w T arn ow ie: St. Pawłowski; w U strzykach : J iie d l; w W i
lam owicach : F Schneider; w Ż ó łk w i: w o. k. aptece obwod. A. Dadleca.

L. 8050.

E d y k t .
2291

C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że 
dnia 1. kwietnia 1891 o godzinie 10 przed południem w biórze 
tegoż sądu Nr. JO II. piętro odbędzie się dobrowolia licytacja 
w celu wydzierżawienia do fundacji Stanisława hf. Skarbka na
leżącego fuKarku Słońsko z dóbr Opary w powiecie Drohobyc :im 
uraz z przynależnymi gruntami, budynkami mieszkalnymi i eko
nomicznymi tudzież młynem na dalszy 9-letui okres dzierżawny 
a mianowicie na czas od 24. czerwca 1891 do 23. czerwca 1900 
pod warunkami, że cena wywrołania w y n o s i 3000 złr. w. a. ro
cznego czynszu, że dalej każdy cbęó zadzierźauienia mający 
10 proc. ceny w-ywołauia t. j. kwotę 300  złr. a. w. jako zakład 
czyli waćjum do rąk komisji licj ■ ac”jnej złożyć winien, i że 
licytacja ta wyłącznie na pisemne oferty przeprowadzoną będzie.

Oferty tylko do godziny 12 w południe przyjmowane będą, 
wniesionych zaś po te„ godzime ofert się nie przyjmie.

Bliższe warunki dzierżawy i licytacji przejrzeć można w re- 
gistraturze tu*ejszego sądu krajowego lub w kancelarji central
nej administracji fundacji Stanisława hr. Skarbka we Lwowie 
gmacb teatralny.

We Lwowie 28. lutego 1891.

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta 1 monety
po k u r s ie  d z ie n n y m  n a jd o k ła d n ie j s z y m , n ie  l ie z ą e  

ż a d n e j  p r o w iz j i .

Jako dobrą i pewną lokację poleca 2115

4, /2°/o lls ly  hipoteczne
5 °/“ h ity  h ip o te c z n e  p re m io w a n e
5% listy  hipoteczne bez premii
ł '/ i° /o  l i s ty  T o w a rz  k re d y to w e g o  z ie m s k ie g o
4 ‘/ ;  "/o 1 ist.y B an k u  k ra jo w e g o
4 1/!0/o p o ż y c z k ę  k ra jo w ą  g a l ic y js k ą
4 - /o  pożyczkę propinacyjną galicyjską
5®/» p o ż y c z k ę  p r o p in a c y jn ą  b u k o w iń s k ą
4 ll2% pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
4 Vi°/o p o ż y w k ę  p r o p in a c y jn ą  w ęg iersk ą
4% węgierskie obligacje iudotnnizacyjnc

które to papiery K antor w ym iany Banku hipotecznego za
wsze nabyw a i sprzedaje

po cen ach  ,m *jkorzystniejszych.
UW AGA: Kautor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T

nie"

i

kupujących wszelkie w ylosow ane, a ju i p łatne m łą ja o o w e  papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe knpony za go tów k ę, bez w szelkiego  
p otracen ia ,  zaś zam iejscow e ,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych
I7- m i r t  1 ■ 1

Do efektów, u których wye-irpały się kupony, dostarcza nowych ar- 
< kuszy kuponowyeh, za zwrotem fcc -ztow, które sam ponosi. ^
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Aelteste und grosste

Annoncen-Expedition \
Haasenstein & Vogler

(O T T O  M A A S S )
W IE N ,  W allfischgasse 10.

Tfigliche d i r e o t e  Expeditionen  
von A n z e i g e n  j e d e r  A r t  an  
alle Zeitungen und Insertions- 
Organe dea In- und Auslandea.
Prompte, disarete und billige Bedienung. 
ItlłiigM italogt, KotUWffasselllgigratli i .  fnat*.
KB. Die Entgegenn.bme ,on Ofifertbriefen »*• 

schieht ohno Oebfthrenberechntmg-

O

AJ

OTTO MAASS & SOHN

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na w M ecłiśw ia to«rfJ w y sta w ie  w A ntw erp ii

z a  n ie z ró w n a n e

Wyrofiy i o s B A t y c ® ,  toalelswB I
\  Tl f il  On fi li 11.  âden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

/* c i  j u  II LI Pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILL4.
Środek ten otrzymany z odświeżających snbstanoyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroblane, 
blizny Itd., nadaje cerze świetną blałeśń, świeżość 
I delikatność. - - Cena 2 złr.

P i l i u t O T ł  0Sflm siwym i wypłowiałym po kilkakrotnera użyciu 
1  L1AU " przywraca piękny kol"-. P1LIPTON nie tarbnje, lecz tylko 

odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

Y  9.1 łlT S  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuj*, eoiuilki włoso- 
' - 'J l t l i l  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct.

PUDR KSIĄŻĘCY
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza ł najdeli
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białośó i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr 60 centów.

W o d f i  f i i n ł l r n w f l  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
’ ^  i i J U l h U  VY f t .  pierzehnieni* i łuszczeni* skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaoa. — Cena 1 złr.

I M V f l ł n  l ł O « m A h f P 7 T l A  Odznacza się nadzwyczajną delika- 
iY U O li i t J lJ  ŁZ)JJO. tnością i nader przyjemnym zapa

chem, ' łagodnie wpływa na naskó ek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy
z twarzy. — Cena 60 centów.

J. IHNATOW ICZ
w* LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, uliea Hsli#k_,

. 4  róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice L 20. — W UŻER
A J  NIOWCACH Rynek 1. 2.

Qxxxxxxxxxx:
Wydawc* i odpowiedziaLgy redał .tor P l a t o n  K o s t e c k i

- . 3LŁa»»ii  f ,v38fi ____________  j
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.)


